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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 

PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 29 w domu „Krzysztofory* zwanym, 
tudzież wszystkie Urzędy, pocztowę .austryackie, = 


Kraków 2 Lutego — Sobota. 
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Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie. 
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LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 
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Mieszkańcy Galicyi nieutrzymują wcale, iż nie bę- 
dą wysyłać deputowanych do Parlamentu central. 
nego lub do Rady Państwa w Wiedniu. Wyrazili 
oni tylko życzenie, aby ich deputowanych wybie- 
rał sejm prowincyonalny galicyjski, a nie wyborcy 
prowiucyi bezpośrednio. Chcieli przez to wzmo- 
enić znaczenie swego własnego sejmu i uniknąć 
smutnych zawikłań dla swej autonomii i praw na- 
rodowych, któreby wypaść mogły z współzawo.- 
dniectwa deputowanych do różnych misyj przezna- 
czonych, a przez jedne i te same wybory wybra- 
nych. Zapisujemy chętnie to sprostowanie, które 
ma swoją ważność. 

Sprostowanie to ma rzeczywiście swoją 
ważność, bo inaczej owo fałszywe twier- 
dzenie nie byłoby nas zmusiło do użycia 
tak zwanej piły dziennikarskiej, któ- 
ra na tem, jak wiadomo zależy, aby ciągle 
powtarzać to samo, dopóki się skutku nie 
otrzymą. Wdzięczni Jesteśmy Debatom, że nas 
wreszcie od niej uwolniły, że nie potrzebujemy 
już więcej mówić, iż deputacya nie żadała, 
aby Galicya miała prawo niewysyłanią 
reprezentacyi do Sejmu centralnego lub Rady 
Państwa w Wiedniu. Mamy nadzieję, że 
skoro Debaty nie są głuchemi na prośby, 
to może się dadzą w końcu ubłagać, i o- 
świadczą, że w żądaniach Galicyi nie ma 
nic takiego, czegoby rząd uczynić nie mógł 
bez narażenia się na samobójstwo. 


Przedpłata na.CZAS nam chodziło 0 zasadę ustawy z 6 stycznia, 
a m , którćj odmienić nie było można, jak o usi- 
na miesiące luty i marzec łowanie  współobywateli naszych w utrzy- 
w miejscu 4. zły. pocztą 4 złr. 50) cent. |maniu swego wpływu na wybory. Głównem 
za laty pa bowiem zadaniem kraju jest w téj chwili, 
w miejscu © złr. poczta % złr. 25 cent. |aby do pierwszego sejmu weszły o ile być 
- może same narodowe żywioły, i niewatpi- 
Kraków i lutego. my że tak będzie, jeżeli sobie współ- 
Dziennik zdaniem naszem nie jest polem |obywatele nasi spokojnie i rostropnie, ale 
do rozwijania teoryj nie mających bezpo- |z energią i poświęceniem się w sprawie wy- 
średniego zastósowania, ale polem do rozpraw | borów postąpią. 
i dyskusyi praktycznój nad tem co się dzieje|  Okręgami wyborczemi dla gmin wiejskich 
w tej chwili, nad zadaniem do rozwiązania | będą zapewne powiaty. Spodziewać się na- 
podanem. Dla tego w obec ustawy wybor- |leży, że te same okręgi wyborcze będą i dla 
czćj z dnia 6go stycznia zdawało nam się|gmin dworskich. Lecz na wszystko przygo- 
zbytecznem rozwodzić się nad różnemi te- |towanymi być należy. Gdyby dla gmin dwor- 
Oryami w przedmiocie wyborów. Nie szło skich. inne okręgi wyborcze naznaczono , 
już bowiem o zasadę najlepićj do naszego | rozdział istniejący między gminami wiejskie- 
krajowego organizmu zastósowaną , skoro | mi a dworskiemi zastósowany do wyborów, 
zasada wyborów już postawiona w ogłoszo- | dotkliwie mógłby się dać uczuć. Ważna to 
nćj ustawie. Zresztą, jest na to w całym |nader okoliczność, na którą zwracamy u- 
podobno kraju zgoda, że ustawę wyborczą | wagę naszych współobywateli. Tem więvćj 
do potrzeb organizmu krajowego zastóso- | daje się czuć owa potrzeba zbliżenia się do 
wana dopiero sejm narodowy nadać Galieyi | włościan, Z rad w tym względzie w listach 
może; wtedy więc gdy o takową na sejmie |krajowych podawanych jedna szczególnie 
naszym rozchodzić się będzie, rozprawy o| wydawała się nam praktyczną, to jest zbli- 
najlepszćj zasadzie wyborów na swojem bę. |żenie się przez gminy dworskie i wiejskie. 
dą miejscu. Właściciele więksi jako wójci gmin dwor- 
Stósownie więc do tego przekonania, o-|skich mają niezaprzeczone prawo znajdowa- 
graniczyliśmy się na wskazaniu, jaka jest|nia się na tak zwanych Amlstagach, na ze- 
zasada ustawy wyborczój z dnia 6 stycznia, |braniach wójtów gromadzkich w powiatach. 
i na wytknięciu jéj niedostatków, a zwła-|Na polu gminnem zetknięcie się z włościa- 
szcza trudności jéj zastósowania w naszym |nami najłatwiejsze i najskuteczniejsze. Obe- 
raju, z powodu że ustawa gminna z r. 1849 |cność właścicieli większych jako wójtów 
daca podstawą pierwszéj, nigdy u nas|z wójtami gromad w powiecie, przekonać 
= Życie nie weszła. Nie mówiliśmy o zmia- | może najlepićj tych ostatnich że jeden wspól- 
R, © Pewnych w nićj ulepsze-|ny interes łączy gromady i dwory, że inte- 
niach, któreby Się łatwo wprowadzić dały | res dworów nie jest przeciwny władzy, skoro ców aia 3 
w osobną instrukcyę konieczną, z powodu go pod okiem miejscowój władzy utrzymują | Y Księstwie, okazał najlepiej na przeszłym 
wyjątkowego położenia Galicyi w obec usta-|i popierają. Owa legalna jawność byłaby Ramie poset, plispolewaki. Alga =rogeh ka 
Wy z 6 stycznia. Kilka takowych ulepszeń może najlepszą rękojmią pozyskania zaufa- PoznażaLiC AŚ Oto powie mienie dowolie 
ośmieliliśmy się przedstawić w piśmie na- |nia u włościan, a oraz sposobem utrzymania hu WoROBi:-Prieciwrnanc pół ndai K 
szem, zawsze na podstawie zasady do wy- |zbawiennój kontroli nad ich usposobieniem. sd. a D ia e Pupa ad osa 
borów na pierwszy sejm krajowy już z góry |Byłaby wyborną skazówką kierunku, w ja- p roi = króla Fryderyka Wilhelma TT pod 
pazeaicij, kim postępować "należy, ~a- oraz hamulcem go wczoraj dowiódł Constitutionnel. Do niego 
o ile wiemy, instrukcya takowa, lecz | przeciw wszelkim złośliwym pogłoskom i śdeytaniy Prensziche, Zailuna życząc jej szczęc 
częściowo tylko już nadeszła , jakeśmy to przewrotnym tłómaczeniom ludzi niegodzi- jaz = > rzekonaniu d z Śr EPEA 
przed kilku dniami w przeglądzie naszym | wych, siejących nieufność i burzących po- ò moralności: polit nę” swe ośw z 
politycznym donieśli. Mówimy częściowo, |rządek. Byłoby to nareszcie przygotowaniem, kierieżo ai wid o kina 6 p a pu 
ściąga się ona bowiem tylko do ułożenia |a raczéj moralnem wykonaniem owćj gminy 80 p ; BANATODORN; 
list wyborców w gminach wiejskich i miej-|zbiorowój, w którćj podobno, jedynie pra- 
skich. Listy te sporządzone być mają we-|wdziwego jak należy zbliżenia się włościan 
dług brzmienia ustawy z 6 stycznia i na do większych właścicieli spodziewać się 
podstawie ustawy gminnéj z r. 1849, tak |można. | 
Jak gdyby ustawa ta istniała. Co się tyczy| Odnosząc zaś rzecz do wyborów, obe- 
gmin dworskich, cżyli listy wyborców z wła- |cność właścicieli większych na zebraniach 
Ścicieli większych złożonćj, © tem dopiero | wójtów gromadzkich w powiatach , byłaby 
późniejsza ma rozstrzygać instrukcya. Nie|może jedynym sposobem zapobieżenia sku- 
rozwiązana więc zdaje się być jeszcze tru-| tkom, jakieby wywarły osobne okręgi wybor- 
dność, jaką przedstawia dla ustawy z 6go|cze dla gmin dworskich wyznaczone. Inaczćj, 
stycznia rozdział gmin w Galicyi na wiejskie |jakżeby przekonać włościan, że właściciele 
1 dworskie. Nie wiadomo, gdzie i jak więksi| więksi ten sam mają co oni interes w wy- 
właściciele i gminy dworskie wotować bę-|borach, skoroby wotowali gdzieindzićj, a 
4; nieznany również stósunek liczebny | włościanie nigdyby swego sąsiada dwor- 
w jakim wybierać będą deputowanych gminy |skiego pośród siebie w tój sprawie nie wi- 
wiejskie, miejskie i dworskie. To wszystko, | dzieli ?... 


0 ile wnosić ; t 
dokładnie statuta o? „wypowiedzą dopiero 


Preussische Zeilung, organ półurzędowy pru- 
ski, poświęca dwa artykuły obronie mini- 
stra Schwerina. Obrona ta zasadza się na 
tem, że Połacy nie mają prawa domagać 
się niczego, gdyż prawo w Księstwie jest 
wykonywane z taką samą rzetelnością jak 
w innych prowincyach państwa pruskiego. 
Z jaką rzetelnością jest ono wykonywanem 


Dochodzi nas pogłoska, ale z dobrego 
Źródła, jakoby Cesarz Francuzów zamierzał 
znieść podział Francyi na departamenta, a 
przywrócić dawny na prowincye. Lubo po- 
głoska, ma ona dla nas wielką wagę. Nie 
wiemy czy się sprawdzi i czy rzecz przyjdzie 
do skutku, ale dość aby zamiar powstał 
w głębokiej polityce, by go uważać już można 
za skazówkę rzeczywistej dążności naszego 
czasu. Sam zamiar jest już symptomatem, 
Napoleon III zwykł wyprzedzać objawy wie- 
ku; on zwykł dawać popęd i kierunek. 

Zmiana ta systematu francuzkiego byłaby 
ogromną, ale nie jest nieprawdopodobną. 
Decentralizacya administracyjna musi nastą- 
pić w Europie, aby centralizącya politycz- 
na utrzymać się mogła. Idea państwa do- 
szła do ostatecznych granie i cofa się uzna- 
wszy niebezpieczeństwo. Niebezpieczeństwo 
w tem leży, że nadużycie centralizacyi ad- 
ministracyjnej wywołało dążności zaprze- 
czające centralizacyę polityczną. Wiele zży- 
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Czytamy w Débatach z dnia 28 z. m. 
ONOsZONO nam atoli, czytelnicy przypo- 2y NAJ, AICHA fr a 


mnieć sobie zech wyr Mówiliśmy kilka razy o deputacyi wysłanej mie- 
i yi wysłanej mie 

brego źródła, 20 b. z pegar Ą to x do siąc temu do Wiednia przez mieszkańców Galicyi. 
nych na eeka ksza połowa depu Owa- | proszą nas z różnych stron w imieniu Polaków 
mo Przypadać ma na gminy wiej-|z Galicyi, aby zwrócić uwagę publiczną na to, że 
> usznie zatem mówiliśmy, że nie tyle telegraf niedokładnie zreasumował ich żądania. 


wiołów niepokojących dziś Europę, może 
dla tego jedynie zaprzecza centralizacyę po- 
lityczną, żeby otrzymać decentralizacyę ad- 
ministracyjną. Bez zniweczenia pierwszej 
zdaje im się, że drugiej otrzymać nie zdo- ) 
łają. Idea państwa bezwzględnie przeprowa- | zgromadzenie w miejsce ks. Adama Sapiehy, któ- 
dzona, gwałcąca wszelkie prawa w imie in- 
teresu państwa, doprowadziła do tego prze- 
konania. Nie dosyć jej było na centraliza- 
cyi politycznej, nakładała administracyjną. 
Pierwszą znosiła spółeczność, drugiej w koń- 
cu znieść nie mogła. Jak zwykle bywa 
w oddziaływaniu spółecznem, ostateczności 
się stykają 

Ale ruch, który się w całej Europie od- 
bija, jest w kierunku centralizacyi politycz- 
nej a decentralizacyi administracyjnej. Wszy- 
stkie niemal kwestye dadzą się tu podcią- 
gnąć. Zamiar Cesarza Francuzów byłby tyl- 
ko dowodem przekonania, do którego pań- 
stwa przyjść nie chciały, że siła prawdziwa 
leży w centralizacyi politycznej a decentra- 
lizacyi administracyjnej. Mnogiemiby tego 
można dowieść przykłady. Doświadczenie 
ostatniemi czasy wiele ich dostarczyło. 

I nie mała stąd płynie nauka dla spraw 
i robót krajowych. Pilnie baczyć należy, 
które mają cel polityczny, a które admini- 
stracyjny. Podobnie jak w państwie, siłę 
pierwszych zwiększa się przez centralizowa- 
nie, drugie tym sposobem słabną niezawodnie. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


(z) Obrady Towarzystwa gospod. są w ogóle 
bardzo ożywione. Oprócz całodziennych posi 
sekcyj, zmaltych eigai go 
mi z roz 
się członkowie co 
lach Towarzystwa muzycznego, gdzie wytaczają 
się przedmioty bardzo ważne. Tu porozumiewają 
się poufnie członkowie względem wniosków do 
przedłożenia na ogólne zgromadzenie, tu poznają 
się wzajemnie obywatele z odległych od siebie 
okolic kraju, tu roztrząsają się i przygotowują 
najważniejsze kwestye, ścierają się wyobrażenia i 
wyrabia jednolitość opinii tak potrzebna do prze- 
prowadzenia potrzebnych krajowi reform, które 
niemały też wpływ wywrzeć muszą na podniesie- 
nie rolnictwa i z interesami gospodarstwa krajo- 
wego w ścisłym zostają związku. 

Najważniejszą dziś kwestyą dla całego kraju są 
wybory do przyszłego sejmu i potrzeba porozu 
mienia się względem jednolitego postępowania i 
zachowania się przy nich. Oprócz tej głównej za- 
równo wszystkich obchodzącej, żywotną dla To- 
warzystwą gosp. kwestyą jest utworzenie filii po 
obwodach, o eo Towarzystwo stara się ponownie 
z największą usilnością za pośrednictwem swego 
prezesą ks. Leona Sapiehy u wys. Ministerstwa stanu 
w Wiedniu; tudzież obór członków korespondentów 
po powiatach i wypracowanie odpowiedniej dla nich 
instrukeyi. Długi czas Towarzystwo gosp. było 
jakby odcięte od powszechności i istniało rzec mo- 
żną jedynie skoncentrowane w czynnościach swe 
go komitetu — tym dopiero sposobem za pośredni. 
ctwem filii i członków korespondentów wchodzi 
w ścisły związek z krajem, rozkorzenia się i 
utwierdza na właściwym gruncie i kraj w obręb 
swoich czynności wciąga. Wielkiej wagi jest podnie- 
siony przez p. Mrozowickiego projekt wydawnictwa 
i rozpowszechnienia książek ludowych pomiędzy 
włościan, z poprawką dotyczącą kształcenia nau- 
czycieli ludowych i urządzenia szkół wiejskich na 
stopę wzorową, odpowiednią potrzebom kraju. Utwo- 
rzenie krajowej spółki handlowo komisowej z głó 
wną siedzibą dyrekcyi we Lwowie, który to pro. 
zedł od obywateli z okolic przemyskich i 


jekt w 
bełzkich, jest także przedmiotem narad poufnych. 


Dla porozumienia się z Towarzystwem gospod. 
Krakowskiem względem połączenia się obu To- 
warzystw wybrani zostali i wyjeżdżają do Krako- 
wa pp. Aleksander Dzieduszycki, Seweryn Sma- 
rzewski, Kazimierz Wodzicki, Włodzimierz Ciele- 
cki, i młody Aleksander Fredro powołany przez 


ry wybrany nie mogąc jechać nie przyjął wyboru. 


Poznań 28 stycznia. 


W Śremie wybranym został jednomyślnie depu- 
towanym do Izby drugiej p. Aleksander Gutry. 
Wybór ten przeprowadziła mniejszość, silnie na 
przedwstępnej naradzie zorganizowana, w samym 
dniu wyboru; albowiem, co krajowi za zaszczyt 
poczytujemy, nie masz juź nigdy mowy u nas o 
stronnietwach, o walce kandydatów. P. Gutry po- 
siada nieomylnie wiele przymiotów człowieka pu- 
blicznego; należało mu się od kraju uznanie, z po- 
wodu wytrwałej walki z różnemi ofiarami połączo- 
nej, w sprawie językowej; pomimo tego, według 
nas zbłądziło koło wyborcze, nie wybierając p. 
Łączyńskiego. Szło tu bowiem o koło sejmowe, 
a to pragnęło mieć przewodniczącym obywatela, 
który licznemi usługami i cierpieniami zdobył 80> 
bie wielką powagę, połączoną z konieczną na tem 
stanowisku wielką łagodnością charakteru i du- 
chem pojednawczym, kojarzącym sprzeczne żywio- 
ły, które koniecznie w każdym Żyjącym organi- 
zmie znajdować się muszą. Potrzeba podobnej po- 
wagi w miejscu, w kraju, była jednym z argumen- 
tów, by p. Łączyński nie był w tej chwili zmu- 
szonym siedzieć w Berlinie, i pozostał w kraju. 
Nie wątpić, że zdanie to ma także wiele za sobą, 
w chwili tak żywo i w tak różnych kierunkach 
rozbudzonego życia publicznego. 

W Berlinie rozpoczął się już bój parlamentarny 
ze strony posłów naszych; tą razą w Izbie pier- 
wszej podjęli go hr. Bniński i br. Maciej Mielżyń- 
ski; a aczkolwiek poprawka icù popartą nawet nie 
została, energiezae ich slowa nie przębrzmią głu- 
cho w cywilizowanym Świecie. Dziennikarstwo nie- 
mieckie cieszy się, że br. Schwerin podniosłym 
odpowiadał głosem; nam 
winno, że odpowiadał tak 
człowieka stanu, i eo do formy i co do treści. 
Twierdzenie hr. Schwerina, że traktaty nieobowią- 
zują i nie są dla ludów lecz dla gabinetów, dzi- 
wnie pewnie uderzy świat polityczny europejski. 
Twierdzenie to rozumielibyśmy w ustach n.inistra 
despotycznego państwa, gdzie lud nic nie ma do 
pones jak znów odwrotnie w ustach Gari- 

aldego, nieuznającego żadnych traktatów; ale 
brzmi ono dziwnie w ustach ministra Prus konsty - 
tucyjnych. Kosekwentny rewolucyonista mógłby o- 
sobliwe wyprowadzić wnioski z twierdzenia p. mi- 
nistra, że traktaty lud, poddanych nie obowiązują, 
bo stądby wypływało, że poddani, którzy li na 
mocy tych trakt:tów przyłączeni do Prus zostali, 
tem samem są wolni od obowiązków temi trakta- 
tami narzuconych. Bardzo słusznie też uczynił hr. 
Bniński, że sobie zastrzegł deklaracyę p. ministra 
w rzeczy traktatów. ; 

W Izbie drugiej zaszedł też dziwny wypadek. 
Na obrady różnych komisyj wolno zawsze było 
uczęszczać członkom Izb, jako prostym słucha- 
czom, a więc i w tym roku udało się wielu posłów, 
a między innymi i pz na obrady komisyi 
adresowej. Spostrzegłszy to jeden z członków tej 
komisyi, wniósł o tajność obrad, z powodu ważno- 
ści przedmiotów, które pod dy skusyę przyjdą, mię- 
dzy któremi wymienił kwestyę polską. W skutku 
tego, arbitrowie, słuchacze, wykluczonymi zostali, 
a komisya odtąd obradowała przy drzwiach zam- 
kniętych, Zawsze to wielka niewygoda, ci polscy 
posłowie w Izbach berlińskich. 

Biurokracya miejscowa uważając że organizm 
jej nie wystarcza do skupienia żywiołu niemiec- 
kiego w Księstwie, nie chcąc znów organizować 
go w formie National Verein, który O. 
wolucyjne, postanowiła zwołać właścicieli niemiec- 
kich z Księstwa, jakoteż zamożnych miast miesz- 
kańców i wielu iandratów, by w formie resursy 
lub centralnego rolniczego Towarzystwa, zawiązać 
w Poznanin stowarzyszenie, mające skupiać żywioł 
niemiecki w Księstwie. Zjazd w tym celu odbył 


Lwów 28 stycznia. 


iedzeń 

przedmiota- 

arstwa, zgromadzają 
eczór na poufne zebrania w sa- 


To cośmy 0 żŻupanie i szubie powiedzieli nie 
pozwala zamilczeć o modach, jakie podróże, wojry 
strój dworski do nas przynosiły, 

Starowolski (w Status regni 1632 r.) pisze: iż 
w Polsce panującego stale ubioru nie było, a wy- 

7 i prawy wojenne na Tatarów, Turków, Szwedów i 
Z PRZESZŁOŚCI. Pomorze, ich kroje przyswajały u nas. Commendo- 
TL ni dziwi się różności szat wielorakich narodów, ja- 

kie u nas widział. Rej powiada: iż choćbyś dzie- 
sięć mód na tydzień wymyślił, to ci w Polsce 
każdą zachwalą. Górnieki zaś zapisał: że Polak 
chciwy na strój obcy bywa. Za jego czasów wło- 
abo ELE > skie szaty wdzierały się modą; a zżymać mu się 
ich mieliśmy od najdawniejszych wieków swo- | przyszło na tych ©0'z zagranicy wracają w kaba- 
jak Paneernych i puklerzników, przecież: zbroja, |tach i z rękawiczkami woniejącemi perfumą. 
sław $j SZCZE Gallus (w opisie zwycięztwa B lež]:  Nosiliśmy się też wielorako — z perska, arab- 
nawe, Miałego nad Pomorzany wspomina), nie była | ska, niemiecka, po włosku, francuzku, hispańsku, 
u Nien bitwy ulubioną; ani też późwićj tak jak szwedzku, węgiersku, po tatarsku nawet. Król Wa- 
Bey w powszechną. Za to z kordem nosili się|cław i dwór jego z czeska się ubierał, Leszek 
> aiak skoro ustawy synodalne z XV wie- Czarny po niemiecku chodził. Związki naszych Ja- 
Z zag mn duchownym noszenie oręża; rektoro- | gellonek z Niemcami i Włochami, stroje tych kra 
żę Smnnę Augu, wzbraniają z szablą chodzić, a|jów zaszezepiały u nas. Zygmunt August po włosku 
ywać jm Foe Przepisnje Żydom jakiego pasu u- | się nosi. Batory węgierski strój wprowadza, zna- 
Bzcie stolis zę 19 do przypięcia” broni — rajcy wre- |uy już w Polsce za rządów Elżbiety i królowój 
Jace majstrw © wydają rozporządzenia, upomina- Jadwigi. Zygmunt II powa stroju nie lubi, 
młodzież zeza rolę jakich się dopuszczała | niemiecki proteguje. Michał Wiśniowiecki francu- 

Wojenne } ie "ieopatrznie broni używając. | skie suknie nosi, a Sasi tylko do koronacyj polskie 
orskie i. kozackie u- | przywdziewają Szaty. : 
przodowali w tém przestrajaniu się co 
wag ament, europejskie a wą, Cudzoziemski dopiero | chwila. * Mieszezaństwo prawie stalo niemieckiego 

Adził do nas wojsko aAóciwie niemieckie w ro: | trzymało się ubioru — a kobiety, tak jak i dzisiaj 
Miot ułanów, kraknsów į oiy- Ztąd na wyścigi za modami śledziły, Brak kolei żelą- 

ch) imo Beż ojczystych. cawek czasów osta- | znych i żurnalów, zmiany te utrudniał; ztąd córka 
% wzorach. > BA obcych rozwija- | 8z 


Część. Literacko-Artystyczna. 


Piotr Zbylitowski żali się w XVI stóleciu: 


SD, Żadnój Polki już nie baczę : 

Oto ta siedzi jakby z weneckićj dziedziny, 

A ta zasię znów w szacie biszpańskićj krainy. 

Ta podobno Francuzka, ta zaś niderlandzki 

Ubiór na sobie nosi, czyli to florencki,.. 

a; Młodzieniec, ba wierzę rad zawżd 

Pannę widzi ubraną, wnet jéj służy każdy: 

A gdyby się stroiła w dawną polską szatę, 
w fałdowaną suknią w piekrzeczną robotę; 

Nie uszłaby wnet śmiechu, nie miałąb sługi, 

Nie wywiódłby ją w taniec, minął ją rugi... 


UBIORY W POLSCE. 


Tak narzekano u nas ciągle na obezynę, strój 
cudzy (że przez Niemców przychodził, więc nie- 
mieckim zwany) w nienawiści bywał; gle w Polsce 
jak kto chce. Żostawiła nam tedy przeszłość stroje 
wszelakićj barwy, kroju i pochodzenią różnego. 

Za to lud nasz przedstawia większe od wszelkiego 
innego narodu bogactwo ojczystych strojów. Jakaż 
w każdćj grupie różnych okolic rozmaitość, a nie 
e Pms artystyczna piękność wieśniaczego u- 

oru 

Z uwagi iż wtedy gdy uboższy ledwo skura za- 
bitego zwierzęcia się odziewał, to bogatszego stać 
już było na ozdobne ubranie, może nie rozeszliby- 
śmy się z logiką, twierdząc: iż stroje dziś wie 
śniacze były pierwotnie przez wyższe stany noszo- 
7 ne; a dla tego uwążać je można nawet za ubiory 

achcica mogła jeszcze użyć matczynćj sukienki: |narodowe, á nie ludowe wyłącznie. Bliższe badz- 
Satyry dostarczycby nam mogły bogatego materyału Í nie okazałoby może nawet dowody iż stroje dziś 


wi lub -podpi > : 
karafo się u nas w przeszłości. W najpo. | pie tych wrogów chrześciaństwą jich- pogromców 
wszechniejszem jednak użyciu Eny 8obolowe | zarazem 


tach u 


wiejskie z niektórych okolic, ukazują się w odle mieszczanek, nie były narodowym ale są obcym 
głćj przeszłości jako ubiór szlachecki. strojem, 

Czapka rogata krakowskiego chłopa (co się mo-| Mimo podgalania głów i czupryn strzyżonych ze 
że z biretu księżego zrodziła) tylekroć razy w o- szwedzka, wedle mody różnie u nas włosy no8zo- 
statnich czasach ukazuje się na głowie szlachcica. | no. Bywały nawet długie fryzowane w loki, lub 
Gdy nadmienimy że ją konfederatką zowią, wy- : A A 
stąpi nam ten strój z świetnemi wspomnieniami zdaje się najpowszechniej panującym w Polsce zwy- 
swemi. Pąsowa krakuska przypomina jakby pur- | czajem, a ten u chłopów BIĘ „dochował. 
purę majestatu, którą się odziały i głowy tego | Górnicki wspomina iż za jego czasów jedni wg- 
ludu co siadł u bram królewskiego grodu. Barwa sy w górę je j ż j 
konfederatki i rodzaj jéj futrzanego okładu, stóso- powszechniej zaś przycinano po staremu wzdłuż 
wały się do koloru kontusza lub szuby. Wieszano wargi, po końcach dłuższe zostawiając. 

Ją swo na rękojęści karabeli, lub w tańcu podj po xy wieku powszechne są trzewice, potem 
pachę chowano. Na nićj podawało się damom dro- wchodzą obok nich w użycie bóty; które zmienia- 


bne przedmioty, na nićj też spoczywała ręka do łą moda co do koloru, wysokości i kształtu cholew- 
ucałowaniaą dana. 


Strój glow 
szedł z mod 
te rozmajte 


pudrowane i trefione. Równe ucięcie nad czołem 


inni na dół je opuszezali — naj- 


LAF i Anglicy utrzymują, iż ciżmy ze spiczastemi końca- 
y, równie jak szaty był zmiennym; | oami używane w XIV śtóleciu a zwane Tii 


ą. Kapelusz prawie zaczyna i kończy | cowes, wprowadzili szewcy krakowscy (0/2 Wór- 
przemiany nakrycia głowy. Ów Świe: | serb. str. 210). 


Gdy tak szybko przebiegamy dzieje stroju w Pol. 


wyspie Retrze świątyni Duńczyków i Saksonów AA: 2%, zi nam jeszcze o wo po- 
ten arcystarożytny Światowid ma na gło- | "iedzieć. 


Jak łupy wojenne, owe greckie i rzymskie tro- 


ze : Frer 14 hwal f 
elusz to węższy, to 8 z mniejszem | fea na nieprzyjacieln zdobyte, © chwale zw ycjęzcy 
lub z ikoną a PARE ku doło- | świadczyły; tak u nas kontusz po wojnach z Tar- 


kami w XVII wieku: przejęty, Przypominał Euro- 


„_ Pierwsym też monarchą co się tą szatą 
e szłyki, ma- | przyodział był król-szlachcie Wiednia obrońca. Po- 


ki węgierskie lub kuczmy tatarskie, é dają, iż Jan HI miał na sobie w dzień wygranej 
w 


eńskiej niebieski sukienny kontusz, a biały 


łopów krakowskich pawich i z listków zło- [jedwabny żupan. 


Ten to strój ostatnie świetne zapamiętał czasy— 


wefy kobiet, zasłony wdowie i złociste czapki | do niego też Przypięły się szlacheckie tradycye i 
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się 26go w Poznaniu; naturalnie nie uczestniczy- 
liśmy w nim, ale o ile dochodzą nas wiadomości, 
zebrało się przeszło 150 osób. Było wiele przygo- 
towanych projektów, petycyj do Izb itd.; ale 
w gronie tem znalązło się kilkunastu szlachetnych 
ludzi, którzy oświadczyli że od lat kilkudziesiąt 
tu mieszkając, nigdy krzywdy od ludności pol- 
skiej mie doznali, że uznają przeciwnie, iż tejże 
ludności wieloraka krzywda się dzieje; na popar- 
cie czego odczytali patent okupacyjny 2 r. 1815. 
Oświadczenie podobnie szlachetne, wielką oczy- 
wiście burzę wywołało, jako wręcz przeciwne ce- 
lom twórców stowarzyszenia, nieprzyjaznego lu 
dności polskiej. Ostatecznie © ile słychać, zebra- 
nie to się rozeszło, nie osiągnąwszy żadnego z za- 
mierzonych celów, urzędnicy bowiem tylko i naj. 
nowsi przybysze byli przeciwnymi krajowi, dawno 
zaś osiedli, z umiarkowaniem, szlachetnością i 
względnością dla praw Księstwa co do narodowo- 
ści polskiej się oświadczyli. Jeśli wiadomości na- 
sze, jak sądzimy, są prawdziwemi zdarzenie to 
bardzo jest ważnem, zwłaszcza w obec tych bez- 
względnych i nieustannych oszczerstw i żaczepek 
dziennikarstwa niemieckiego, które na komendę, 
wojnę na śmierć żywiołowi polskiemu wydało. 

Tajemnice poznańskie nowemi dokumentami 
wzbogacone zostały. Przed kilku laty pewien urzę- 
daik policyjny z Poznania M. wysłany został do 
Warszawy i pozostawszy tamże w służbie, pewien 
wpływ tam osiągnął. Wtenczas sypnęły się do nie- 
go z Poznania z wysokich sfer urzędniczych listy, 
tyczące się stosunków ludności polskiej w Pozna- 
niu. Listy te w pewnój sprawie złożonemi zostały 
w sądzie w Poznaniu, i dziś w pewnych są rę- 
kach, a rzucają Światło na miejscowe stosunki nie- 
mħñiéj rażące, jak zeszłorocznie odkryta korespon- 
dencya p. Baerensprunga. j f 

Otrzymaliśmy tu nowe wydanie opisu wypad- 
ków w roku46i 48 w Księstwie przez Mierosławskie- 
go. Wydanie to znacznie jest pomnożonóm, a au- 
tor mimowolnie może, wielką nam oddał usługę; 
tak bowiem wszystko co zacne w kraju w wszel- 
kich sferach towarzyskich, bezwzględnie pokalał 
błotem i jadem obrzucił, niewyłączając umarłych 
jak Marcinkowskiego, że nieomylnie zamknął so- 
bie przystęp i wszelki wpływ, a w obec tój ogól. 
nój potwarzy, wszystkie warstwy spółeczne zaró 
wno oczernione, ku większćj spójności i harmonii 
popchnął. 


Paryż 26 stycznia. 


B, Mało, mieliśmy w tych dniach krążących 
wiadomości politycznych. Uwaga publiczna więcćj 
wewnętrznewi sprawami zajmuje się, a z Gaety 
radzibyśmy bardzo mieć nieco więcćj stanowcze jakie 
rozwiązanie. Powrót posłów wielkich mocarstw do 
Rzymu i pozostanie przy króla broniącym się tyl- 
ko reprezentantów mocarstw drugiego rzędu, daje 


jasno do zrozumienia źe opór nie może nawet 
w przedłużenia wywołać skutecznćj pomocy, a 
w takim wypadku przestanie być czynem słuszności, 


i potrąca o nieczułość. Tak przynajmnićj opinia 
ko Są we Francyi osądziła i stronnicy jakich 
sprawa króla Franciszka II w stolicy Francyi liczy, 
muszą silić się na wyszukiwanie powodów żeby 
nie ostudzić do reszty słabnącego współczucia dla 
nieszczęśliwego choć bohaterskiego stadła monar 
szego. Wczoraj żadnych nie mieliśmy wiadomości 
z Włoch. Zaledwie jedna depesza  telegraficzna 
z Neapolu. o bombardowaniu i zwolnieniu nastę- 


pnie strzałów do miasta. Co jednak naprowadza 
na myśl bliskiego dramatu rozwiązania, to zapo- 


wiądanie dzienników rojalistowskich i ultramontań- 
skich, które zwykle wypadki poprzedza. Jak tylko 
stronnicy dopuszczają możebność wypadku który 
niedawno za niepodobny uważali, to wnosić można 
że jest bliskim spełnienia. Już organa przychylne 
Franciszkowi II o upadku Gaety (nie poddaniu się) 
napomykają. Słynne działa Cavalli, olbrzymy o- 
gniem i żelazem do niepraktykowanćj dotąd cdle- 
głości sięgające, które dawniéj były przedmiotem 
ironii i niedowiarstwem dziennikarzy rojalistow- 
skich, zaczynają teraz pewny sprawiać skutek i 
wywoływać narzekania na tak okrutne i barbarzyń- 
skie środki zniszczenia. W rzeczy samćj groty mio- 
tane działami Cavalli przebijają domy w polo- 
cie i padając zdala jeszcze szkodzą. 

Depesze otrzymane z tamtćj strony Renu mniej 
wojennie brzmią. Mają iu nadzieję że sprawa 
księstw tyle razy na stół wytoczona, jeszcze raz 
przez komisye a nie przez komendy, piórem a nie 
orężem, jeżeli nie załatwioną tę przynajmnićj od 
roczoną będzie. 

Francya wojny się nie lęka. Jest na nią gotowa. 
Cesarz wojny nie chce bo ma wiele przedsiewzięć 
pokojowych do przeprowadzenia, a głównie zwią- 
zanie Francyi z Europą traktatami handlowemi 
jak najbliżej do wolności handlowćj posuniętemi. 
Wolność handlowa, to przyszłość ekonomiczna świa- 
ta. Wspólność interesów materyalnych, to środek 
najskuteczniejszy porozumienia i wymiaru sprawie- 
dliwości. Odosobnienie, rozdział, samolubstwo a 
tem samem przemoc silniejszego nad słabszym 


musi niknąć w miarę powiększonych środków ko- 
munikacyj i oraz większćj solidarności iuteresów, 
Cesarz Napoleon wiek swój odgadł, śmiało się egze- 
kutorem jego woli postawił, i w pokojowe rozwią- 
zanie zadania wierzy. Dla tego to choć wiele i 


wierzę. 
ło się posiedzenie akademii fraucuzkiej, na któ 


róm przyjęty został do grona uczonych O. Lacor- 
daire. Oddajemy należny hołd wytrwałości, szeze- 


gólniej dam, które prawie przez dwie godziny na 
dworze musiały czekać otwarcia podwoi, a drugie 


dwie godziny strawić w jak można najciaśniej- 
szem miejscu, czekając ną otwarcie posiedzenia. 


Gościnność nieśmiertelnych jest ściśle ćgalitarną 


w tenczas, kiedy ma miejsce taka jak czwartko- 


wą uroczystość. Nawet żony senatorów i akade- 
mików muszą trzymać się porządku kolumny 


w której stanowisko liczy się od daty przyjścia. 
A że byli tak przezorni, że przyszli o 8ej rano, 


niepodobna więc było docisnąć się naprzód. Ale 


i uprzywilejowane pozycye znikły w pośród na- 


pływu ciekawych. Wszędzie było ciasno i niewy- 
€ Jedua tylko Cesarzowa z synem i świtą 
zajęła przygotowaną dla niej trybunę i przyjętą 
który 
w tym roku przewodniczy akademii, craz pp. Vil- 


godnie. 
była u podwoi pałacu przez p. Guizota, 


lemain i Laprade, członków bióra. P. Guizot po 


obecne na posiedzeniu, niewiedziały jednak, że na 


niem znajdowała się Cesarzowa. Taki jest rozkład 
sali i taka korzyść dobijania się o bilety wnijścia. 
Bo co większa, jednego tylko z mowców dobrze 
jedna część publiczności słyszy, a drugiego druga. 
Ale choć o tém wszyscy wiedzą, śpieszą jednak 
z odwagą godną lepszej sprawy, byle tylko cie- 


szyć się widokiem. 


dać widoku, ale niech mi pozwolą czyte 


rychby nadzieja opuszczała. 


dwa niesmakują w obecnym stanie rzeczy, oby: 


dwa różnią się zdaniami, obydwom gdyby dziś 


władza dostała się do ręki, toby ją potrafili wy- 
puścić. Guizot jest głową protestantyzmu we Fran- 
cyi, i oświadcza się za władzą doczesną Ojca Sgo, 
mieni być największem złem wszelki napad. na 
władzę kościoła i władzę państwa. O. Laco 


Ledru-Rollina, co mu teraz przypominają, i w po 
równaniu demokracyi amerykańskiej z. europejską, 
wszystkie zalety pierwszej, wszystkie wady. dru- 
giej przypisuje, za co go czeka surowa replika. 
O. Lacordaire Baca dwa miesiące temu. mowę 
swoję, wystawił się na wyraźną sprzeczność sie- 
JĄc © 


może płynąć będzie dla utrzymania obydnego nie- 
wolnictwa. PP. Guizot i Lacordaire. mnóstwo s0- 
bie nieprzyjemnych rzeczy wyrażnie i z jak naj- 
większą grzecznością powiedzieli. P. Guizot miał 
na szyi order złotego runa, którego kawalerowie 
przysięgą obowiązywali się wytępiać heretyków. 
O. Lacordaire habit dominikański, tojest emblemat 
ubóstwa, równości i braterskiego p« Święcenia. Jó- 
den opiewał pochwały p. Tocqueville, z arysto- 
kratycznego rodu zdemokratyzowanego męża sta- 
nu i uczonego, drugi odpowiadając, starał się. o 
ile można przeszłość swoją bronić. P. Guizot nie 
zapomniał tradycyj dyplomatycznych i bardzo oka- 
zał się skąpym tak pożądanych w gronie akade: 
mików alluzyj politycznych. O. Lacordaire śmiało 
i hojnie uczuciem szafował. Ale wszystkie te aka- 
demickie turnieje, mało albo prawie nic na bieg 


ne zgromadzenie uczonych, do którego wkrótce i 
sam Cesarz przyłączy się, będzie miało przywilej 
wyłącznej ironii politycznej. Jest to pociecha do- 
zwolona zasługom odstawkowym. PP. Sainte- 
Beuve w Monitorze, Limayrac w Patrie, lub Grand. 
guillot w Constitutionnelu, odpowiedzą pociskami 
na pociski. 

Ważniejszych turniejów oczekują za tydzień. Se- 
nat i Ciało prawodawcze z nowóm wystąpią ży- 
ciem. Powiadają, że w odpowiedzi na mowę Ce- 
sarską czyli w adresie, 
sa buj ewakuacyi Rzymu przez wojska fran. 
cuskie. 


m na 


misyjna idea Polski, narodu eo broniąc wiary cy 
wiłizacyą zasłaniał. 

Za Stanisława Augusta jeszcze zawsze wtedy 
kontusz strój francuski wyganiał, gdy dla ojezy- 
zny błyskała ocalenia nadzieja. 


Choć rzeżba nie zostawiła nam kontuszów na 
grobowcach, przecież gdy ostatnich bochaterów 
naszych do tramien w nich złożono, pasy jaśnieją 
jeszcze z ornatów— a kontuszowym przyszło dotąd 
nieść aroczyście baldakin, gdy on Najświętszy o 
słania Sakrament... Pod skrzydłami też ołtarza o. 
Statni wojownicy honor narodowy złożyli... 


Długość kontusza, a z nim i zupana rozmaitą by- 
wata — Kontusz z zeszytemi rękawami czechmanem 
się zwał; nie sukienny ale kamlotowy, kubrakiem 
przezywamo. Pasem przepasywała szlachta kontusz, 
a mieszczanie żynan zwykle. Roku 1776 stał się 
kontusz mundurem województw, a w r. 1780 zre- 
formował sejm tę ustawe. Następnie barwami ró- 

; je województwą: > 
żniły 819 : a: karmazynowe kontusze 
miało sieradzkie, Smoleńskję, łęczyckie, mińskie i 
czernichowskie — amarantowę krakowskie i ziemia 
dobrzyńska — pqsowe zało lubelskie, fowo- 
grodzkie i Żmudź — gra rzeskie, mścisław- 
skie, włocławskie, kijowskie, wileńskie ; trockic=- 
niebieskie Inflanty — błękitne Sandomierskie szą. 
firowe kaliskie, poznańskie, bracławskie; płockie, 
mazowieckie i podlaskie — zielone wołyńskie i zie. 
mia chełmska — papuzie podolskie. Województwa 
używające jednakiej barwy, miały różnice w kolo- 
rze župana, wyłogów i w przerabianiu różnokole- 
rowym jedwabiem szlif, bądź złotych bądź sre- 


brnych, takoż wed] i jednym lub na 
obu ramionach Da na jedny 


Gdyby kontusz w ciągłem był użyciu, jakże byłby 


się zmienił do naszych przetrwawszy czasów! 

Kontu z pozostał tylko w Galicyi dotąd sejmo- 
wym mundurem. 

Kontusiki żeńskie futrem bramowane, miały dłu 
gie wiszące rękawy z wylotami— stanowiły zwierz- 
chnią' suknią. O biretkach to jest konfederatkach 
kobiecych z pióropuszem, wspomina Rej i Gór- 
nicki. 

Czamarka (suknia perska z pochodzenia) uka- 
zywała się bajczęściej za Stanisława Augusta. 
W czasie sejmu czteroletniego modną była — że 
berka i potrzeby zdobiły ją. Kościuszkowska ma 
analogią z mieszczańską kapotą — właściwie po 
wstała ona z francuskiego czy amerykańskiego 
monduru — jest długa do kolan, bez ozdób, z wyło 
żonemi na nią klapami kamizelki, spinana na gu- 
ziki, fałdy z tylu, kołnierz zaś złamany charakte- 
ryzował ją. Czapka z tych czasów rogata a niska. 

Najbogatszy materysł do dziejów strojów u nas 
znaleść weżna w zdobionych malowaniami rękopi 
sach Erazma Ciołka i Baltazara Bema — w dziele 
Łukasza Gołębiowskiego 0 ubiorach i w świeżo 
w Krakowie wydanej publikacyi pana Jana Matej- 
ki, gdzie z sumiennością i artystycznie mamy na 
litu wielkich tablicach: wyobrażone ubiory w Pol- 
sce od 1200 do 1795 r. używane, 

Józef Łepkowski. 
DAH RK) r 
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Kraków. Wszystkie ważniejsze czynności Wyda- 
wnictwa dzieł Długosza już W ruchu. Ostatnią a wa- 
żną pracę jaka jeszcze zostawała do podjęcia, to jest 


wszędzie mówią o wojnie, ja w nią niebardzo 


W przeszły czwartek, tak jak donosiłem, odby- 


dał rękę monarchini i zaprowadził do przygotowa- 
nej trybuny. Widziałem osoby które chociaż ‘były 


We czwartek musiała być sala posiedzeń aka- 
demickich zachwycająca śŚwietnością. Do osób 
które już wymieniłem, dodać mam jenerałów Chan- 
garniera i Lamoriciera. Nie miałem siózębnia oglą- 

nicy prze: 
słać im mały szkie, który po przeczytaniu mów 
w wyobraźni mojej wyrobiłem. Sądzę, że będzie 
wymownym i pocieszającym nawet dla tych, któ- 


Aktorami sceny, która tak powszechną cieka- 
wość i współczucie wzbudziła, są dwie figury: je- 
dna polityczna, druga religijna. Obydwaj mówcy 
nieporównani. Jeden ma wymowę rozumu, drugi 
serca. Jeden był prawdziwie władzcą Francyi, 
drugi tylko jej pierwszym kaznodzieją. Obydwa 
umilzli, obydwóch głos stłumiły wypadki, oby- 


EROT 4 dz: O. Lacordaire, 
Dominikanin, bronił niegdyś żarliwie na najwyż- 
szem wzniesieniu w zgromadzeniu konstytucyjnem 


fitą dłonią kwiaty na demokratyczną niwę 
Stanów Zjednoczonych, gdzie wkrótce bratnia krew 


polityki niewpływają. Czcigodne, szanowne, zasłużo- 


zamieszczony będzie ustęp 


CZAS z Soboty 2 Lutego 1861. 


z” 


Zrywanie się związku Stanów Zjednoczonych nie |chę jednolitego, a wtedy wystąpienie hr. Rechber- 
powiększa jak dotąd kryzys finansowćj we Franeyi. |ga byłoby nieuniknionem. Dalój przypomina sobie 
Lyon nie źle się trzyma, dzięki traktatowi zawar |tenże dziennik, że fmp. hr. Mensdorff Pouilly był 
temu z Anglią i to kosztem Ea ee ii ył re K spraw pow ii zaś po- 
EE srs: ogromnie na zrywaniu związku i ta strata wcbo- | wołaniu bar. Hiibnera stają na zawadzie niesame 
Ne raset i Mk - uj : a dzi w rachuby zań wypadków. Cztery stany | stósunki zagraniczne. Wszystkie te pogłoski nie 
kB wiedeńskie! nie A W. Księstwa Po- |amerykańskie które się odłączyły, zabierają się do |mają w tój chwili żadnego znaczenia. Już minęła 
znańskiego za argument pridei uroszczeniom Prus utworzenia osobnego związku. Przyszły prezydent pora zmiany gabinetu; dziś nie nie nagli do tego 
w sprawie holsztyńskiej i szlezwiekiej ogranicza | neoln i przyszły jego minister p. Stewart, myślą kroku, zwłaszcza, odkąd p. Schmerling ustąpił 
się ste na czystej obronie praw iodkkości i naro- |Sfarać się o zagodzenie sprawy drogą poprawy | W kwestyach skarbowych dawnemu trybowi sta- 
dowości obiajigych w W Koięctwie: = |Eonstytucyi, ale mała jest nadzieja aby to im się pa y prawach rauaggpjcć = nnn pia 

; 4 ; Deha. | Udało. p czy to sejmu czy Z szonćj Rady 
PE oar ls B= z s dob „sara Indépendance przesadziła kwietyzm senatu i je- | Państwa. Ww téj chwili czem innem rząd się zaj- 
dzienniki. Pan Weiss tlumaczy się dowcipkując, ale |$9 niechęć pokazaną przeciw reformie Jiberalnćj. muje, a mianowicie: określeniem stanowiska Wę- 
dowcipkuje ciężke. Dziajejsza Debaty sprostowały | Niechęć pokazali tylko senatorowie legitymistow- | gier do reszty monarchii. Oświadczenia komitatów 
ak a 466 się NE. żądań deputacyi gali. | © którzy r. 1802 związali się z rządem w imie |na reskrypt cesarski z d. 16 b. m. przybywające 
dyjskiej Wyznał Gm eG lic a chce należyć do władzy absolutnćj. Senatorowie legitymistowscy | w ostatnich czasach, lubo nieco łagodniejsze w for- 
ke J. d ti A lecz ż ch z by  galicyjse omylili się zupełnie na Cesarzu i pod względem |mie od pierwszych, wszelako eo do istoty rzeczy 
pad px de „ciężkie byli e b ce. «ady i z rá tytułów. Cesarz zna Francyą i epokę lepićj niż |w niczem nieustępują od zasady, a przygotowania 
Na Tun tej racy Dyli wybrani przez Sejm 88 | Siatorowie legitymistowscy. Jutro p. Troplong,|do przyszłego sejmu dają sposobność rozwinięcia 
ht i © tta J enia, że | re7e8 senatu, odczyta raport z dekretu zaprowa: | publicznie tych zasad, jakie stanowią podstawę 
F menn $ pare pa c ° |dzającego rząd liberalny. Rozumie się że raport |zamierzonego urządzenia Węgier. Główną podsta 
Garibald A Mem Argo = zap : oświadczy się za reformą. Parlamenta francuskie, | wą jest konstytucya z r. 1848 oparta na unii per- 
kja a ig ża wcja Ao dzi Danii, add da. angielskie i turyńskie otworzą się tego roku pra- |sonalnćj. Przyłączenie Siedmiogrodu, Chorwacyi i 
i abe pak: atia ien rę Raw toż dla | Wie w jednym czasie. Oby wyszedł z nich rezul- |Słowenii do Węgier jest tylko kwestyą czasu. Mo- 
żądań Niemiec Mino tych niid., araa = E "a ludzkości i lepszy niż z parlamentu BA awek paes NE REC: te niezo- 
wr ) i À sadzi „ | berlińskiego staną zagodzone, Węgrzy, że powiemy, grze- 
rody BA Wy z kół joped bors Porini się w dziennikach polemika o mowy | cznie się jeszcze zachowywać będą, jisa 
wolują -iw ojnę zbroją iż m adinaren Frabopi 0. Lacordaira i Guizota. Większość gani akade: „= Ogłoszona dziś w. Gazecie Wiedeńskiej lista 
T gn m rowincyi nadreńskich. Cesarz miał | mia 24 wybór nowego członka. Guizot napomknął | większych subskrypcyj na nową pożyczkę wyno- 

e ATO p } Wil i przyjmując po |W SVÉ) mowie że kiedy p. Lacordaire był adwo-|si złr. 1,848,500. wtej sumie bar, Sina milion; to- 
CA ać A” SRA i pa ah) p d 7 U n A katem, Berryer radził mu aby został księdzem. | warzystwo żeglugi parowej 200,000, Aleks. Schól- 
a b ai Ą bir” wew o wady af Z tego napomknięcia krytycy wyprowadzają zło- | łer i Lindheim po 100,000 zlr. i 
rządowym nawet tuiler skim. Jeneral Willisen śliwe wnioski i pytają się czy Lacordaire nie po. | :—' Namiestnictwo Serbsko-Banackie, tudzież ta: 
miał zdać £aDOrt HO wi mom q Goiołyczak:i mylił się w zawodzie. Paryż jest retorycznym i | meczna dyrekcyą funduszu indemnizacyjnego i wła- 
ma czekać Pii zzo - tymon (gg |terackim i to nam tłomaczy zajęcie się jego o- |dza budownicza krajowa zostały zniesione na mo. 
bodobnsto dó ©. siąk: łe sda R DNOKARAŚE statniem posiedzeniem akademii. Paryż zajmuje się|cy postanowienia JCMości z d. 26 stycznia, a 
biórówi 1 kto cj p „dr ph o tem nie po. |7 T9WBYW zapałem komedyą syna Dumasa jak czynności tych władz przechodzą od d. I lutego do 
wie dniac4gy Twiego ab twarclu T4b. Ż dra giej mową akademiezną. De Maistre wyraził się raz namiestnictwa królewskiego w Budzie tudzież wła- 
bemaak kaisi Mao ŻA i S poda Thouvenela į | surowo o tćj stronie charakteru francuskiego. ściwych władz węgierskich. Postanowienie to jest 
opini, A Austrya bę doiędważóć <w”caócć ża syna księcia Femiima seadonegp 3 pen: przeto dopełnieniem. wcielenia Serbii i Banatu do 

i 1; ; äl ; „y| 2Y Paterson zajmuje także uwagę. Panna Pater- | Węgier. 
Agil ek EZ RAN SPT En ety son, mająca dziś lat 76, bawi w Paryżu. Chce| — Wedłog depeszy aradzkićj z dnia dzisiejsze- 
Pan Thonvejci mił odpowie dzieć Że nie ma pi ona ulegalizować swe małżeństwo i uprawnić swe- |go, w dniu tym odbyło się nadzwyczajne posie- 
ciw temu żadnej obiekwyi to i tylko, do A żę |80 syna. Czyni to dzisiaj, bo mogłoby się zdarzyć, | dzenie wydziału komitatowego i naradzano się na 
nia warunek ka sA ai sie GiG złAtbAŁO pi d że syn jéj stałby się sukcesorem tronu. Jest to |nićm nad pismem zwoółującóm sejm. Po krótkich 
neutralności , ab Aai r a e nie zaj sło 1 Y | osoba ambitna. Panuje przekonanie, że trybunzł rozprawach, postanowiono wybierać deputowanych 
rolu, aby mako koziej domierkie ła Ra nie _uprawni małżeństwa. s Di ię rok. odług pisma zwołującego sejm, lecz po pro. 
zowały pułków austryackich w świerdczch federa. | . Według dziennika rzymskiego świętopietrze przy. |stu podług ustawy wyborczej z r. 1848. W końcu 
cyjnych itd. Książę Metternich miał przesłać zda. | 210810 2,300,000 talarów. że wybrano centralny komitet wyborczy i posiedzenie 
nie sprawy z tej rozmowy do Wieda Chcąc nie | , onegdaj umarł na raka w żołądku Caussidićre, |na tém zamknięto. 
chcąc Francya musi się trzymzć na etici Mi. |Sławoy konspirator republikancki za Ludwika Fi-| — Wieczorny Pester Lloyd z 30g0 stycznia 
nister wojny dał był rozkaz panu Godillot iise: lipa, w r. 1848 prefekt policyi. Wrócił on do Pa- w następujący sposób sformułował uchwałę Komi: 
rantowi dostarczenia dziennie 500 par trzewików ryża ze Stanów Zjednoczonych d. 11 t. m. Sio- |tata Gomorskiego względem zadań przyszłego sej- 
p stra jego poszła za rodaka Celińskiego. Pogrzeb | mu węgierskiego: 1) Całość korony węgierskićj 


dla wojska, a kilka dni temu dał rozkaz dostar- ) «ATS : : : ; 
r gA i S rii odbył się dzisiaj. Było na nim dużo republikarów przedewszystkićm przywróconą być musi. 2) Zą- 
czania dziennie 2000. Pan Godillot robi wojskowe à e sierśuatów: miejskieli > przy 


iki , |nim Ferdynand V (żyjący Cesarz Ferdynand I) nie 
DEUM a OSZPRPA skalę. Ma on swych szewców I tego roku bale urzędowe są pełne świe- złoży korony węgierskiej w obec sejmu, nie mo- 


RO : ; : tności, Bal tuileryjski był nadzwyczajnie liczny. |żną poruszyć kwestyi koronacyi następcy jezo 

oko PAW SWE A króla pruskiego, aby | Cesarzowa była wg jl i bon damen, e skan! pragmałyczodj, 3) W dyplomie 
£ k „..|tów. Bal ministerstwa spraw zagranicznych nie by koronacyjnym ma być przyjęte zastrzeżenie praw 

SNY JEJ toy: aria Benona es ae aeaoe piae gat w BRA" DGA l fa p 1848 I obowiazek, aby Erdl zyskał wę 
chcieliby skończyć prędko z tą twierdzą. Walewskiego”. Dziś: jest Si vakir, ar grzech. 4) Wyroki sądów wojennych przeciw wszy- 

Wybory piemonckie mają być dobre dla gabi- pojutrze będzie w ministerynm wojny. Cesarstwo | stkim zbiegłym krajowcom znoszą się. 5) System 
neta hr. Cavoura. dadzą jeszeze jeden bal. Z przyczyny żałoby Ce- municypalny musi być utrzymany, jakoteż prawo 

Journal de Frankfort utrzymuje, że Rosya zo: sarzowćj, niema być tego roku balu maskowego | udzielania instrukcyi deputowanym na sejm. 6) Do 
stała dotkniętą przejściem na katolicyzm Bułgarów | W ministerstwie stanu. Bałów prywatnych jest o- | wyborów i używania praw municypalnych nie u- 
stambulskich, dla tego, że pragnie wywierać wpływ | 8'0™. Niema tylko bałów w domach angielskich. póona urodzenie, lecz za podstawę służy umiar- 
na wszystkich słowian w; znania greckiego. Rad Gaue Dane waza ot twa ar Kazda senur a a Soe aa : pz ertioriio SE owiednie, 
tyn Gł w ten ae niu była przesada. Reli- | PAwi% się u siebie. ——10-= À — Presse wieczorna zamieszcza dziś: tastępują- 
gia nie powinna juź wdzisiejszym wieku być sprę- cą depeszę z dnia dzisiejszego z Pesztu: Pesti Hir- 
żyną polityczną, religia powinna być wolną. Utrzy-| Wiedeń 30 stycznia. Półurzędowa Donau Ztg|nók ogłasza list kanelerza nadwornego bar. Vaya 
mują, że Rosya chce wywierać wpływ i na zacho- | zamieszcza. w  tormie. artykułu udzielonego sobie, | do księcia Prymasa, w którym kanclerz motywuje 
dnią Galieyą, choć ona nie jest schyzmatycką, lecz pastępujące oświadczenie: reskrypt JOMości z dnia 16 stycznia. Bar. Vay o- 
unieką. Nasi Unici pie dadzą się zapewne obłą- „Idąc za zwyczajem gazet zagranicznych, dzien- świadcza, iż na stanowisku swojem może się co- 
kać. Czytaliśmy z boleścią skargi Unitów galicyj |niki również krajowe (a między innemi Wanderer dziennie _ przekonywać o usposobieniach Cesarza 
skich. Trudno je uznać, ale przychodzi żałować, | z d: 30) przynoszą wiadomość 0 oświadczeniu, |dla Węgier. W dalszym ciągu wylicza to wszystko 
że w Galicyi duchowieństwa choć dwóch jedna- | jakie złożył p. Thouvenel i które ma tak brzmieć: |co juź Węgry „otrzymały. Całość Węgier jest po? 
kich wyznań nie stoją na równej stopie, jak to się | Francya na przypadek, jeżeliby Austrya w nowej wiekszej części przywrócona, a co jeszcze niedo- 
działo i dzieje w Królestwie, W Królestwie du- wojnie z Piemontem wspieraną była w jakikol- | staje, to niezawodnie będzię dodane. To samo sta: 
chowieństwo unickie było zawsze popularnym i|wiek sposób przez wojska związkowe niemieckie, | nie się 1 z ionemt prawami, BR 
odznaczało się patryotyzmem. Kapłan unicki był| ujrzałaby w tem wsparciu naruszenie zasady nie. | — Dzisiejsze dzienniki wieczorne podają nastę- 
dziekanem wydziału teologicznego w Warszawie | interwencyi. Podobne oświadczenie, jak to zape- |pijącą depeszę telegraficzną z Pesztu z Sto sty- 
przed r. 1830 i otoczony był powszechnym 8za- | wn 
cuukiem. 

Kovferencya syryjska zbierze się w Paryżu 
około 15go lutego. Ostatnie wiadomćści dają zły 
obraz Syryi. Fuad pasza rozbraja Maronitów a pa- 
szów którzy dali pochop do'rzezi, karze tylko wy- 
gnaniew. Anglicy wspierają te roboty. Ahmed Ve- 
fik Efendi opuszcza ambasadę paryzką. Mówią że 
ma być zastąpionym przez Veli paszę, byłego am- 
basadora. P, Czyczaszew, znany ze studiów ogło- 
szonych w Revue des deux Mondes nad Turcyą, 
ogłosił broszurę „la Turquie Mires, w której stara 
się dowieść że zasoby finausowe Turcyi są małe 
i że pożyczce zrobionćj przez Miresa grozi niębez- 
pieczeństwe, Rząd nierad Lył z ogłoszenia tój bro- 
szury, bo chciałby podreparować Turcyą i wypro. 
wadzić wojsko z Syryi. —, : 

Jenerał Montauban musi być już dziś w Egip- 
cie. Rząd chciałby aby cały korpns który opero- 
wał w Chinach, wrócił do Francyi w lutym. 


Paryż 28 stycznia. 


Broszura „Prusy i traktaty wiedeńskie* jest wa- 
żną. Wyłuszcza ona dobrze prawa W. Księstwa 
Poznańskiego do autonomii, daje obraz wynarodo- 


— 


cznia (treść jej już wczoraj w Czasie podana), 
Dzisiejszy Magyar Orszag zamieszcza pismo księcia 
a z mich: się okazuje, iż błędną była pogłoska o| Prymasa do wszystkich komitatów węgierskich, 
oświadczeniu uczynionem w tej mierze w Paryżu|w którem Prymas przestrzega kraj, aby nie robio- 
księciu Metternichowi. Mniej więcej odpowiada tej|no nagłych rzutów i wyraża nadzieję, że ojczy- 
pogłosce inna wieść o oświadczeniu uczynionem w |zna nie będzie głuchą na głos upomnienia. Najwa- 
Berlinie" przez jenerala Lamarmora w tej samej |żnicjszy ustęp pisma tego mówi: Tak wielkie dzie- 
okoliezności. ło, jakiem jest przywrócenie naszej ojczyzny, wy- 

W dziennikach zagranicznych zaczynają znów |waga wielkiego przygotowania, a jeżeli kiedykol- 
krążyć wieści 0 zmianach gabinetowych w Austryj. | wiek, to tu wszelki krok pospieszny. jest niezawo- 
Tym razem bie tyczą one p. Schmerlinga lub br. |dnym zwiastunem anarchii, która na nieszczęście już 
Rechberga, ale ministra policyj. Berlińska Börsen | zmusiła zwierzchność naszą do dania nam nagany, Je- 
Zig, która uchodzi za dobrze informowana, donosi |żeliśmy z męską wytrwałością umieli znosić cier- 
z Wiednia, że bar. -Lichtenfels radca państwa ukła | pienia, jeżeliśmy tęsknie oczekiwali póki do nas 
da się o objęcie ministerstwa policyi, które bar.|król nie wyciągnie ręki pokój zwjąstującej, a te- 
Mecsery złożyć zamyśla. Jeżeli tak mniema dzien- 


wńić: możemy, wcale nie było uczynionem.* * 
Gazeta wiedeńska wieczorna powtarza te słowa, 


raz tę rękę widzimy 1 czujemy przed sobą— to 
nik pomiepiony, powiedzie się hr. Schmerlingowi | miejmy tylko kilka miesięcy cierpliwość, dopóki 
wprowadzić do gabinetu bar. Lichtenfelsa, a nastę. |sprawy nasze nie dadzą się na sejmie rozwiązać, 
pnie p. Dobblhofa na ministra handlu, wtedy mi-|nie w sposob wieloraki, ale w jednostajnej formie 
nisterynm zacznie przybierać na siebie więcój  ce- |za naszem wspólnem uczestnictwem. Nie eddalaj- 


cieniem, jak maską zdiętą z żywej osoby. Ryciny Marc |rego Dietiukn, znane już z wyjątków w pierwszym 
Antonia takie proste na oko, takie nicefektowe, a je- |tomie Pisma Zbiorowego. Są to pamiątki byłego pro- 
dnak lepiej tłomaczą. Rafaela, niż te, co się sadzą na | fesora szkoły krzemienieckiej Andrzejowskiego, pisane 
osobliwsze kombinacye linij,. i wydobywanie efektów. 1|z uroczym talentem; równych tym pamiętników nie- 
dra, załadowania ać w nazoj aaa ago, 

x Sztuka u Słowian, szczególniej w Pol 


ustanowienie textu dziejów z, wielu _kollacyonowań z 
rękopisami, poruczono panu ŹZegocie Paulemu, 
Poznań. Prof. Antoni Bronikowski, który sam je- 
den więcej prawie przekładów z greckiego dokonał, 
niż ich ma cała nasza literatura, zaczął teraz zeszyta- 
mi wydawać Thucydidesa Historyę Wojny: Peloponeżkiej. 
Zeszyt pierwszy mieszczący dwie pierwsze księgi, już 
wyszedł w pięknem wydanin, — Tłomacz w przedmowie po- 
wiada o narzekaniu dawnych i starożytnych na nie- 
zrozumiałość Thucydydesa „Atoli ta właściwość tak jest 
nieodzowna od zarysu tej nadzwyczajnej osobistości 
pisarskiej, iż zacierając je (jakto w przekładzie fran- 
cuskim Levesque uczynił) rzekłbym, zbrodnię literacką 
się popełnia.*— Potem dodaje: „Więcej zaiste ma pra- 
wa Thucydides żądać, by Sig czytelnik do jego odrę- 
bności w pocie 'czoła podźwigał, niżeli ten do zdzie- 
rania wspaniałego ustroju POSĄgOWEgo, który geniusz 
sam sobie wykował« —Bardzo słusznie; grzech to za- 
iste wielki rozwadniać lub rozpłaszczać myśl zwięzłą, 
choć czasem ciemną oryginału—ale nierównie większy 
przyprawiać czytelnika polskiego 0 rospacz, kiedy się 
doń przemawia językiem ukutym jakby tylko dla swe- 
go prywatnego użytku, językiem bezpotrzeby ubiega- 
jącym się o zawiłość, o jakąś głębokość wcale tam 
zbyteczną, gdzie dla oddania prostej przez się rzeczy, 
prósty, pospolicie używany Język wystarcza, — Głreczy- 
zna ma swoje własności, Polska mowa swoje;—wier- 
ność zasadza się na przelaniu myśli nie słów. Dlate- 
go dobre tłomaczenie tem powinno być względem ory- 
ginału czem jest dobra rygina względem olejnego o- 
brazu; rysownik tłomacząc igłą i rylcem pociągi pę- 
dzła zmaczanego w farbach, stara się czarnemi kre- 
skami oddać ogólny wyraz i harmonię kolorytu. Po- 
sługując „się innym językiem od oryginału, niemoże 
mieć pretensyj aby jego kopia byłą czem więcej jak | 


Warszawa. Biblioteka Warszawska przynosi nam |szewskiego: ,, 
niektóre nowości: sce i Litwie przedchrześciańskiej,* Ma to być wstęp 

— Nakładem Jaworskiego w jegoż drukarni wy- | do Ikonografii, która przed Y s 
szedł w ozdobnej edycyi zbiór: pism Gabryelli (Nar- 
cyzy Zmichowskiej) w 4 tomach tak. wierszem 
prozą, Talent. tej autorki zwrócił na siebie od 
uwagę. 


dwoma laty zaczęła się 
ukazywać jako dodatek przy 'Tece Wileńskiej. Ciekawi 
Jak | jesteśmy -tej pracy mającej nam odsłonić tajemnice 
dawna przedchrześcijańskiej cywilizacyi naszych protoplastów 
przęchowanej w dziełach sztuki, * 
=~ Historya literatury. polskiej Bartoszewieza już ytomierz. Donoszą że ulubiony śpiewak dumek 
wyszła, a historyi literatury polskiej w zarysach p.| w ruskim narzeczu, Padura — którego piosenki maja 
Wojcickiego drukuje się tom IV i ostatni. wdzięk i rzewność: dumek  Bohdanowych ogłosić zac 
= Rozpoczął się druk kodeksu dyplomatycznego mierzą oryginalny poemat. pod tytułem: Pielgrzymici 
Mazowsza. staraniem i nakładem księcia "Tadeusza Lu- | Childe Harolda po. ziemi słowiańskiej, O ile sobie 
bomirskiego. Format jest ten sam co kodeksu Rzy- | przypominamy przed wielu bardzo laty, krążyły Wys 
szczewskiego i Muczkowskiego. jątki. z tego „poematu: czy w odpisie, czy też w Tygy 
—, Maksymilian. Fajans, przygotował. przedostatnie | niku petersburskim drukowane. Miłośnicy ruskiego ną- 
zeszyty do znanej publikącyi Wizerunki polskie. W tych |rzecza, a jest. takich wielu, powitają zapewne z umie: 
które wyszły obecnie, są portrety Adama Mickiewicza | sieniem nowy utwór największego Z. poetów -jakis kie- 
Odyńca, Deotymy, Aleks. Grozy, ¿Gustawa  Zieliń-| dykolwiek ozwał się w tem narzeczu, 
skiego, Józefa Komorowskiego i Apolinarego Kątskie-| Berlin. Wyszły tam: P roben neuerer polnischer 
go. Zalecają się wielkiem podobieństwem. Dodane są| Lirik und Epik (P róby NOWSZEJ polskiej liryki i epi- 
do nich symboliczne okładki, kj) przełożone w miarąch „Ayginału z objaśnieniami 
Wilno. Druk „Pisma Zbiorowego“ „obejmujący | przez Augusta Woycke. Zbiór ten zaleca się nietylko 
przeszło 30 arkuszy zacznie się po nowym roku. Bę- | pięknym i Eden, lirycznych utworów Le 
dą,w niem artykuły. Balińskiego Michała, Bartoszewi: |nartowicza, tož: Mickiewicza „j niektórych ustępów 
cza, Białeckiego, Chodźki Dominika, Jaroszewicza, Qy- |z Kraszewskiego, Mindowga, | 
rokomli, Dra Majera, K. Wł, Wojciękiego i wiely in] » 
nych. Wydawnietwem zajmuje się Adam Kirkor. Wy- 
chodzi tam powieść „Rozbitek* p. Zygmunta Kacze 
kowskiego, a co najważniejsza wychodzą: Ramoty sta- 


— E -i 


CZAS, z „Soboty ,2- Lutego 1861. 


my od siebie zbliżającego się ku nam na nowo 
ap gałąaką pokojn Monarchy, który najlepszemi o- 
zde jest uczuciami | najczystsze żywi za- 


Pru s y. 
Przyjęty przez komisyę adresow. 
sz a Izby deputo- 
as = Berlinie projekt adresu na ówę trol 
ra: daibh sed Już został wszystkim deputowanym 
b re zem posiedzeniu Izby ma być wzięty pod 
po Wojan! on dosłownie: 
9 niejszy, naj iej ! jmiło- 
ściwszy Króla I Pocpołośn ejszy Królu! Naj 
nr Putowani ludu pruskiego zbliżają się do W. 
> DŚCI z przywiązaniem i wiernością; zbliżają 
SIĘ w tęsknym smutku i w ufaości pełnój nadziei. 
„W Królu zgasłym, w którym W. K. Mość opła- 
ujesz ukochanego brata, kraj stracił monarchę, 
tórego umysł wzniosły, pobożny, królewski, zmie- 
rzał tylko do tego co szlachetne i dobre. Nigdy 
lud pruski nie zapomni, z jaką wiernością zgasły 
Monarcha trzymał się swojego ludu i swojego po- 
wołania, a historya naznaczy, że Fryderyk Wil. | K 


helm IV położył stsłe podwaliny konstytucyjnćj 
wolności w Prusiech. j 4 y'ucyjne) 


„Ku W. K. Mości zwracają się oczy nasze z po- 
ciechą. Rejencya dowiodła, iż jesteś N. Panie pra- 
wdziwym synem królewskiego domu Hohenzoller- 
nów; wzmocniła ona Prusy wewnętrznie, podnio- 
słą znaczenie ich w Niemczech i w Europie. Kraj 
składa W. K. Mości najszczersze i najpełniejsze 
czei podziękowania za te królewskie sprawy i cie- 
szy Się zapewnieniem, że zasady Rejenta, spraw- 
dzone doświadczeniem, będą również zasadami 
Króla. 

„Wiemy z własnego oświadczenia W. K. Mości, 
że nigdy nie przestaniesz strzedz konstytucyi i 
Praw kraju, i przykładać rękę troskliwą i popra 
wczą tam, gdzie się okaże dowolność i z potrzo- 
(AMI czasu sprzeczność. Jak z tego względu z ra- 
dosnem zaspokojeniem powitaliśmy mężów, któ- 
Tymi N. Panie tron swój otoczyłeś, tak żywiemy 
zaufanie, że rząd W. K. Mości starać się o to bę 
dzie, aby coraz bardzićj utrwalać potrzebną je- 
dność w administracji, którój istotoym interesem 
af musi, widzieć wykonywane rozporządzenia 
sta mógł a = organa, które przedstawiają sy- 
wspak Ąądowemu swoje zupełne i szczere 

W. K. Mość, aby podnieść sa i 

n Ba: podnieść pot kraju i prze 
świadczenie jego o sobie, pairins sail Pl 
uwagę wykształcenia i wzmocnieniu naszych sił 
zbrojnych. Propozycye przedwstępne, które w tym 
celu przedłożone nam zostały, sprawdzimy z naj 
ciślejszą sumiennością. Przejęci będziemy zado 
woleniem, skoro nowe urządzenia w armii zapro- 
wadzone, poczytamy za takie, które się obracają 
w zakresi prawnych podstaw naszćj konstytucyi 


rządnego stanu konstytucyjnego, odpowiedniego 
umowom istniejącym. I my uważamy to za powin- 
ność narodową, aby Prusy wraz z sprzymierzeń- 
cami swymi związkowymi sprowadziły . należyte 
rozwiązanie téj kwestyi. 

„Z pewnością przewidujemy, że jeżeliby miało 
przyjść do egzekucyi związkowój z powodu księ- 
stwa Holsztyńskiego, zastrzeżonem zostanie prawo 
Niemiec ze względu na księstwo Szlezwickie. 

„W. K. Mość rozpocząłeś w czasach burzliwych. 
Prusy pod berłem W. K. Mości pozostaną wiernemi 
subie. Prusy pamiętać będą wielkie słowo: „że 
nie jest przeznaczeniem ich na to żyć, aby używać 
dóbr nabytych.“ Głotów zawsze stanąć całemi si- 
łami w obronie narodowych interesów Prusi Nie- 
miec—im tylko należy krew synów jego — lud nasz 
wśród mądrego dalój rozwijania się swego żywo- 
tą prawnego i konstytucyjuego, wzrastać będzie 
w polityczne wykształcenie i dzielaość, i tym spo- 
Bobem najbezpieczniejszy znajdzie środek odda- 
lenia od siebie ducha rewolucyjnego. i 
„Kraj w dobrćj i złój doli stoi po stronie W. 
. Mości w niezłomnćj wierności. 

„W najgłębszem uszanowania zostajemy W. K. 
Mości najpoddanniejsi, najposłuszniejsi 
Izba deputowanych.“ 

Projekt ten wniesiony będzie w d. 4 b. m. na ogól- 
ne obrady Izby, gdzie go czekają rozbiór i liczne 
zapowiedziane juź poprawki i wnioski dopełnia- 
jące. Jedaym z tych wniosków jest. wniosek hr. 
Tytusa Działyńskiego, ogłoszony jnź drukiem 
wraz z motywami. Dwa tygodnie temu doszedł 
ou rąk naszych, wstrzymaliśmy się atoli z jego 
ogłoszeniem, aż do ogłoszenia projekta do adresu. 
Teraz podajemy go dosłownie jak następuje: 


ponieważ to zawieszenie broni było życzeniem 
Cesarza Franeuzów. 

„Dla tego to gubernator Gaety przyjął wszy- 
stkie artykuły proponowane przez admirała, które 
JW. Pan znajdziesz poniżej. Lecz obecność oficera 
francuskiego dla nadzorowania zawieszenia robót 
z obu stron, warunek który ułatwiał naszą dobrą 
wiarę, niezostał przyjęty przez oficera nieprzyja. 
cielskiego. We dwa dni później, jenerał Cialdini 
oświadczył admirałowi Tinan, że rozkaz króla sar- 
dyńskiego potwierdził jego poprzednią odmowę, 

„Pomimo tego niewzbranialiśmy się zachować ro- 
zejm, a chociaż wszystkie doniesienia wykazywały 
nam co godzina postęp robót nieprzyjacielskich, 
szanowaliśmy go 1 Jutro zakończy on się i nikt 
nie może nas oskarżać, żeśmy niebyli skrupulataie 
wierni temu bezpośredniemu rozejmowi. ; 

„Od jutra port Gaety będzie blokowany i otwie- 
ra się droga morskim atąkom przeciwko twierdzy. 
Od jutra okręty J. K. Mości, wydane przez najo- 
hydniejszą zdradę królowi piemonckiemu, rzucać 
będą bomby na bezbronne rodziny, które się tu 
SAY na prawowitego króla i na królowę O. 

ycylii. 

„Trudno dać wiarę, aby Europa patrzyła dłu- 
żej obojętnie na nieszczęścia króla, uznanego przez 
wszystkie mocarstwa, pozbawionego państw swych 
przez zbrodniczy napad bez innego przewinienia 
jak to, że ma odwagę mężnie bronić ostatniego 
szańca monarchii przeciwko podłemu najściu. Fa- 
oùjący i Ludy pojmą w końcu, że w Gaecie cze- 
goś więcej się broni niż korony starożytnej dyna- 
styi, broni się traktatów, na mocy których panu 
Ją wszyscy monarchowie, prawa publicznego, na 
m którego polega spokojność i niepodległość 
udow. 

„JKMość postauowił stawić ezoło aż do końca 
wszelkim niebezpieczeństwom swego opuszczonego 
położenia. Błokowany i atąkowany zarazem od 
strony morza i lądu, może on poledz pod grazami 
twierdzy, może dostać się w niewolę swych nie- 
przyjaciół., Jakikolwiek los będzie JKMci, gotów 
on jest znieść go z tą wielkością duszy i tą sta- 
łością, jakiej od pięciu miesięcy daje tak liczne 
i tak ciągłe dowody. © 

„Przeciw temu eo się dzieje i eo się stanie nie- 
potrzeba protestować. Prawo i sumienie. publiczne, 
uczucie moralne wszystkich zacnych ludzi prote- 
stować będą za króla w tej stanowczej okoliczno- 
ści. JKMć nie podda się. Król spełni aż do końca 
swój obowiązek monarszy. 

„Dowiedziałeś się JWPan ze wszystkich dzien- 
ników, nawet tych które najzącieklej brónią spra- 
wy rewolucyi, jaki jest prawdziwy stan królestwa 
neapolitańskiego i nieszczęśliwej Sycylii: nieufność 
brak bezpieczeństwa, ruina. W każdym punkcie po- 
siadłości lądowych, ludy z własnej woli powstają 


tąd istnieje, jest drut magnezyowy gorejący w płomie- 
niu zwykłej lampki spirytusowej: blask tego światła 
jest tylko 525 razy mniejszy niż blask słońca, a siła 
jego fotochemiczna tylko 36 razy mniejsza. Przy tem 
więc świetle fotografowie mogą wybornie zdejmować 
cienie nawet w nocy. Drut tak cienki jak nitka naj- 
cieńsza tyle daje światła co 15 funtów stearyny na raz 
płonącej. Dla utworzenia tego światła niepotrzeba ba- 
teryi galwanicznej, lecz tylko urządzenia takiego, aby 
drut magnezyowy nawinięty na wrzecionko gorzał koń- 
cem swoim w lampce spirytusowej i sam się odwijał 
w tym celu. Wprawdzie chcąc tego Światła używać do 
oświetlenia, koszta byłyby znaczne, gdyż niemasz do- 
tąd sposobu produkowania tanio magnezyum (gram dru- 
cika kosztuje 9 szylingów), ale dla fotografów, którzy 
na raz tylko przez kilka sekund potrzebują światła, 
opłaci się używanie g0. 

— Ślizganie się na łyżwach jest obecnie modą, 
rzec można manią w Paryżu. Starzy i młodzi, męż- 
czyzni i kobiety, słowem ktokolwiek rości sobie prawo 
do elegancyi i dobrego tonu, wyprawia po zwiercia- 
dlanćj szybie jeziora w lasku bulońskim zręcznością 
i wdziękiem zadziwiające harce, których by się nie- 
powstydził balet łyżwowy w „Proroku*. Dawnićj była 
tò rozrywka jedynie młodzi szkolnój i ulicznych pu- 
staków, kreślących w wyścigach łyżwowych zygzaki 
po lodzie, który mówiąc nawiasem liczy się do fe- 
nomenów w Paryżu, a ktokolwiek zresztą z lubowni- 
ków tój zabawy. puścił się w. zawody, stawał się 
przedmiotem ciekawości powszechnój. Dziś Cesarstwo 
sami biorą udział w tćj modnćj rozrywce. To też taki 
był w tym roku odbyt w Paryżu na łyżwy, że w skle- 
pie żelaznym na ulicy ś. Dionizego rozkupiono w dwóch 
dniach sześć tysięcy par łyżew, i dziś ani jednój pary 
już nie ma, chociaż następnie dwanaście tysięcy par 
z Holandyi sprowadzono. W połowie tego miesiąca 
urządzili Cesarstwo wspaniały festyn nocny na jezio- 
rze oświetlonym tysiącami świateł, gdzie cały wielki 
świat paryski zgromadził się. Nie brak przytem scen 
orygitalnych godnych pęzła Hogarta, nie brak nawet 
pola do wsławienia się. Pewen Żyd niemiecki nazwi- 
skiem Hartogs widząc że Cesarzowi odpięła się sprzącz- 
ka u łyżwy, rzucił się z całym pośpiechem aby mu 
ją zapiąć, przy czem miał sposobność mówienia z Ce- 
sarzem. Odtąd ile razy Cesarz ukaże się na ślizgawce, 
p. Hartogs jest zawsze pod ręką gotów poświęcić mu 
swe usługi. Cesarz widząc tę jego gotowość rzekł 
doń raz z uśmiechem: „W istocie, wpan jesteś moim 
adjutantem łyżwowym.* P. Hartogs, który nie mógł 
dość znaleść wyrazów dla okazania wdzięczności za 
udzielony mu tytuł, kazał odtąd na biletach swych wi- 
zytowych umieścić napis: Hartogs adjutant łyżwowy 
J. C. Mości. 

— Jutro w sobotę 2go lutego, święto Oczyszczenia 
NMP.; w niedzielę 3go lutego, Błażeja bisk. m.; w po- 
niedziałek 4go lutego, Weroniki panny. 
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Proponowany ustęp, czyli Amendement do Adressu, 
„Wysłani z poręki polskich poddanych W. K. 
„M. składają u stóp tronu pokorną proźbę o 
„przywrócenie Wielkiemu Księstwu Poznańskie- 
„mu nazwy uświęconej traktatami, mieszkań- 
„tom zaś tego kraju, swobód przyznanej im na- 
„rodowości.* 

Motywa. „Niech nam się godzi przypomnieć, 
że Wielkie Księstwo Poznańskie nie było zdoby- 
te przewagą oręża pruskiego, że ziemię naszą, jak 
i całą Polskę zajęli Moskale w r. 1813. Cesarz 
Aleksander I. i potężni jego sprzymierzeńcy przy- 
znali zwalezonym Polakom prawa odrębnej naro- 
dowości, znaczenie zaś cudotwornego słowa „Na- 
rodowość* uświęciła konstytucya nadaną _ króle- 
stwu Polskiemu. Wiedeńskie traktaty ódbywały 
się bez nas i stanowiły przeciwko nam — a je- 
dnak tak nazwane święte przymierze nie odmo- 
wilo nam  najwyrażniejszych narodowych ustaw. 
Polska połączona z Rosyą pod jednem berłem 
cieszyła się polską reprezentacyą, polskim sena- 
tem, wychowaniem, wojskiem, sądem i rządem. 


w j : É ć s protestując jak mogą w ogólnym przewrocie, na 

istniejący i gxoro nabędziemy przekonania, że| „Takie zasady przyjęte przez Rosyą, nakładały | rzecz swego prawowitego oaiiy przeciwko Gospodarstwo, przemysł i handel 
nych wydatków pyzy sTczą na pokrycie zwiększo-|w logicznej konsekwencyi równe obowiązki mo: |obeemu panowaniu. W istocie uważa je Piemont ? i 
wielkiego  koaowanych na wojsko, bez|carstwom przyjmującym z jej poręki udział w|zą obce. Roz EB KAC AAA 


„Wraz z W.K. Mością spodziewan, piątym podziele Polski, a nam nie godziło się| < Podczas gdy Piemontczycy nazywają barba- praktykowano w przecięciu ceny następne w w. a. 


łożone nam projekta do praw w R padli tora Pe tak wyrażnej wyższości moskiewskiej rzyństwem i nieludzkością środki umiarkowania| pszenica . . a + «+ « < + za mierzycę m rj 
ziemnego, sprowadzą nakoniec załatwienie téj za |? Opad germańską cywilizacyą. < je |i łagodności używane przez JKMość, aby mj żyto <o - - - „Biela w at: 

równo (la korony jek i dla kraju ważnej sprawy, his oq dla a rus deh a Wielkieli Książąt Po: Pola TE Toras wa, KOD Lara ae: abange qaas | p R 

ażeby nadal wszyscy Prusacy, podobnie jak pono-| znańskich, Tym bowiem nie godziło się zapomnieć, | bardowanie Palerma, Piemont bombarduje codzien-| ziemniaki. . . . . . . ... 9-75 

szą zarówno obowiązek wojskowy, tak niemnićj|że Ojcowie nasi udzielali hojnie pruskim podda- nie i bez przerwy miasta włoskie, które mu się| siano . OBCY n ARM; 

zarówno | cpn się do potrzeb państwa. nym korony polskiej, te właśnie swobody, jakich opierają jak Ankona, Kapua yna, modą Jedne ao LODU DA Bo 

„»W podobny sposób musimy pragnąć jak naj my się dziś domagamy, a jakich Moskal nam nie|pą kara jakiej używają ci jenerałowie jest rozstrze- powa sinsoT*2 Á » 

pilnićj, ażeby reforma ustawy o małżeństwach zna | odmawiał. Nadzieje nasze zdawały się usprawie- lanie beż pardonu. zj 

iazła nareszcie zadawalniające rozwiązanie. dliwione, kiedyśmy widzieli polskiego generala „W takieh okolicznościach król chcąc nie ocalić WYKAZ 


„lane ważne prawa, których przedłożenie było 
nam zapowiedziane, weżmiemy pod staranne obra- 
dy. Niezbędną jest potrzeba podwyższonćj dzia. 
łalności prawodawczćj, aby dopełnić budowy na 
szćj konstytucyi i przywieść do skutku słuszniej- 
sze rozgraniczenie sfer sądownictwa i administracyj. 

nZ szezególniejszą uznamy wdzięcznością, jeżeli 
zad W. K.*Mości nieprzestanie przygotowywać 
większćj jedności prawnćj dla ludu niemieckiego. 

„Dalsze popieranie obrotu handlowego najzba 
wienniejsze dla dobra kraju przyniesie skutki. 


cen produktów krajowych, praktykowanych w tygodnio- 
wym okresie czasu od 25 do 31 stycznia 1361 roku 
w Krakowie (według notowań Izby handlowo - przemy- 
słowćj); a mianowicie: 


Kosińskiego, nie umiejącego ani słówka po nie- 
miecku, zaszczyconego stopniem generała dywizyi, 
i kiedy w najwyższym sądzie apellacyjnym prze- 
wodniezył u nas Gozzeżaki przy karabeli w pol- 
i ie i kontuszu. =€ © 
i Tre a autokrata Rosyjski postrzegł, że de- 
spotyzm i prawo nie mogą się ostać obok siebie, 
oddsł on na wolę szalonego powiernika* kierunek 
dzieła, zaccego w pomyśle, shańbionego w rozwo- 
ju- I wtenczas to zagłada imienia Polskiego sta- 
ła się celem spólnej dążności i porozumienia mię- 


swoją osobę, którą naraża się codziennie od dwóch 
miesięcy na wszelkie niebezpieczeństwa, lecz ochro- 
nić przed upokorzeniem i obelgą godność królew- 
ską jaką wyobraża, miałby prawo spodziewać się 
że w walce nierównej która się dalej ma toczyć, 
mocarstwa europejskie oświadczą czy uznają lub 
nie blokadę, która ma się rozpocząć bez wypo- 
wiedzenia wojny, bez zwykłego zawiadomienia, 
przez eskadrę będącą dziś w posiadaniu Piemontu. 

„A jeżeli blokada ta nie zostanie uznaną, JKMć 


funt. wied. złr. c. Złr. C. 

korz. krak. od do od do 
Pszenica polska . . — 160 11 50/14 — 
»  galicyjska . — 165 1150 "13 = 
Żyto polskie . . . 160 925 97% 
» galicyjskie . . 154 160 9.35 , 10 — 
i i 152 160 10:15 "10 75 
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mogliśmy ich pomnażąć, podczas gdy piemontezy- 
kom trzeba było tego czasu, aby przewieść amu- 
nicyą i przygotować, jeżeli nie ukończyć, nowe 
potężne baterye. aj 


Spirytus 350 — 


obrazów kościelnych. 5 
Drzewo opałowe siąga wied- — 


- — Ulubiona tancerką w Dublinie p. Kati- Collins 
uszła cichaczem z kraju, aby uniknąć skutków nie- 
przyjemnego procesu. Oskarżono ją bowiem, że naraz 
pięciu mężów poślubiła. 

— Chambers Journal donosi: Profesor Bunsen od- 
(krył, że najjaśniejszem światłem sztucznem, jakie do- 


po prawa. Owi niemieckiemu jego 
i ziela Ż b i la, e . 
3 twa e ja sodas a W. K. Mości, że| „Jednak J. K. Mość przystał na to, nietylko ze 
ró duńskiego nie osiągnęły Pod panowaniem: względów ludzkości nakazujących odraczać ilekroć 
leszcze owego po:|to z honorem uczynić można, rozlew krwi, lecz 
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Na ostatnim targu zbożowym wrocławskim nie wielki 
był pokup i nawet małe ilości zboża z trudnością 
sprzedawano. Pszenica jeszcze najłatwićj znajdowała 
kupców lecz tylko po zniżonych cenach. Ceny żyta 
także słabo trzymają się, Na jęczmień nie ma pokupu. 
Owies pozostał bez zmiany. Groch, fasole, wyka i ku- 
kurydza bez pokupu. Notowano ceny następujące : biała 
pszenica 80-85-90-92, żółta 80-82-84-87 srg. żyto 
61-62-63 srg. jęczmień żółty 45-51 srg. biały 55-60- 
68 , owies 29-31-34 Srg., groch 55-60-68 srg. fasole 
66-70-80 srg., kukurydza 50-55 srg., rzepak ozimy 
95-97-98 srg. rzepak letni 63-72-80 srg., koniczu 
było mało na targu; mimo jednak nie najlepszych 
z Hamburgu wiadomości były ceny w porównaniu do 
ostatniego targu trochę lepsze. Notowano : czerwony 
zwyczajny 12—13, średni 13/,—14'/2 tal. w lepszych 
i najlepszych gatunkach 15 -16'/, tal, biały zwy- 
czajny 10—12 tal, średni 13—15 tal. w lepszych 
gatunkach 151/,—17, przedni 17'/,—18%/4 tal. naj- 
przedniejszy do 22 tal. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Neapol Z8jstycznia. Parlamentarz neapolitański, 
który się węzoraj zbliżył do floty stojącej przed 
Gaetą i obudził w wojsku nadzieję, iż twierdza się 
poddać zamierza, był tylko oddawcą listu od je- 
dnego z posłów zagranicznych do swojego rządu. 

Florencya 29 stycznia. Dziennik Nazione u- 
trzymuje, że Peruzzi wchodzi do ministeryam. 

Rzy m 80 stycznia (przez Paryż). D. 28 styeznia 
2000 Piemontczyków uderzyło na powstańców nea- 
politańskich w Camo; walka trwała przez T go- 
dzin. Piemontczycy stracili 250 lndzi w zabitych 
i ranionych. Tak piemoatczycy jak neapolitańczy- 
cy cofaęłi się na territorium papieskie. (Depesza 
tą odznacza się zwykłą niejasnością depesz rzym- 
skich. Piemontczycy uderzywszy nie od strony te- 
ritoryum papieskiego, nie potrzebowali się cofać 
na takowe wraz z nieprzyjacielem, lecz chyba do- 
myślać się można, że jedno wojsko wparło na to 
territoryum przeciwnika i za nim tam wkroczyło). 

Turyn 30 stycznia. Dekret królewski znosi 
jlną komendę ochotników od d. 1 lutego; nakazu- 
je przenieść cały ten korpus do górnych Włoch 
najdalej do 15 lutego, i złożyć wszystką broń i 
sprzęty wojskowe przed wyjazdem jinej kom- 
mendzie w Neapolu. Dywizya Tiirra przeznaczoną 
jest do Mondovi, jen. Cosenz do Asti, Medici do 
Biella, a Bixio do Vercelli. 

Paryż 31 stycznia. Pays donosi: Piemontczycy 

zażądali w Turynie posiłków; poseł rosyjski otrzy- 
mał rozkaz wrócenia do Gaety. Posłowie pozostali 
w Gaecie zaprotestowali przeciw blokowaniu tej 
twierdzy, a protestacya ich znalazła uznanie u ich 
rządów. - 
Pimslka 81 stycznia. Z dobrego żródła na- 
deszly tu wiadomości 7 Kopenhagi, które mówią, 
że mocarstwa europejskie radziły į nalegały, aby 
rząd. dański poczynił koncesye i dały poznać, 
że nieuznałyby blokady duńskiej, jeżeliby takowa 
zarządzona była przeciw portom niemieckim w sku- 
tku egzekucyi zwjązkowej. 

Konstantynopol 29 stycznia. Łabanow wrę- 
czył Porcie memoryał i nowe dokumenta jako od- 
powiedź na misyę Kiprisli paszy, wraz z energi- 
czną notą, domagającą się konferencyj w Kon- 
stantynopolu. Porta wzywaną jest, aby domagała 
się ustania okupacyi Syryi i aby obstawała przy 
sza konwencyi. (Misya Kiprisi paszy odno- 
siła się do Chrześcian tureckich, a raport jego 
utrzymywał, że wszystko tam jak najlepiej idzie. 
Rosya jak się z tego pokazuje, zaprzęcza temu i 
żąda konferencyi. P. R. Cz.) 


Najważniejsze wiadomości wiedeńskie zawarte 
są w depeszach telegraficznych z Węgier otrzyma- 
nych w Wiedniu, a które podajemy w przedziałce 
poświęconej sprawom monarchii austryackiej. W ko- 
respondencyi prowadzonej między kanclerzem a 
kardynałem Scitowskim, o której te depesze mówią, 
wskazane jest stanowisko, obustronnie zajmowa- 
ne w sporze o atrybucye komitatów. Komitaty za- 
częły już czynić przygotowania do sejmów, mia- 
nowicie na zgromadzeniach obywatelskich: rozbie- 
rać sprawy przyszłego sejmu, szczególniej zaś 
wybory. > 

Statuta dla krajów koronnych monarchii austrya- 
ckiej mają być wygotowane, jak w Wiedniu wieść 
krąży, najdalej do 15go b. m. jak niemniej równo- 
cześnie wyjść ma statut dla Rady państwa. Zaraz 
potem nastąpi rozpisznie wyborów dla sejmów 
krajowych — a podobno równocześnie i wyborów 
do Rady państwa. Skład Rady państwa w kuryach, 
podany przed kilku dniami przez N. Nachrichten, 
utrzymuje się ciągle jako wieść. s 

Z Włoch nie nowego prócz jednostajnych do- 
niesień o bombardowaniu Gaety. : 

Dzienniki hamburskie twierdzą, że rząd angi«|- 
ski zamyśla przywrócić na nowo na Helgolandzie 
stacyę wojskową, jaką miałą Anglia w tóm miej- 
scu podczas wojny z Rosyą. 

Parowiec Lloyda „Wulkan“ przybyły do Trye- 
stu w d. 31 stycznia, przywiózł wiadomości z Kon- 
stantynopola z 26go, tudzież z tej samej daty ze 
Smyrny i z Atea. Z Tryestu tyle o nich telegrafo- 
wano: Osman pasza, gubernator Belgradu, zamia- 
nowany został wezyrem i gubernatorem Bościi; 


— |w miejsce jego na gubernatora twierdzy Bełgradz- 


kiej Cburszyd effendi; Marco Renieri przeznaczony 
na posła greckiego w Stambule. Sułtan zamierza 
wysłać Wgo Wezyra do Berlina dla powinszowa- 
nia królowi Wilhelmowi wstąpienia na tron. W Ga- 
ląta wielka kryzys handlowa; znaczna liczba ku- 
peów wstrzymała wypłaty swoje. Trybunał w Baj- 
rucie skazał Churszyda paszę, Jahira paszę i trzech 
innych wyższych oficerów tureckich na dożywotnie 
więzienie w twierdzy. W Smyrnie panował popłoch 
między kupcami i wielu z nich wstrzymało wypła” 
ty swoje z powodu upadłości innych kupców- 

Z Aten jest wiadomość, że w drugi dzień WY- 
borów do izby deputowanych, aresztowano kilku 
redaktorów i studentów z powodu zamiesze%- 


Ostatnie depesze telegraficzne „zasu.“ 


Rzym 1 lutego. Otrzymano tu z Gaety z 3]go 
stycznia swsięjojącć wiadomość. Zeszłej i0 
gwałtowny ogień trwał między oblężeńcami i ob- 
leganymi. Twierdza mic nie ucierpiała. Łodzie 
kanonierskie dawały 08%!a przez kilka godzin nie 
zrządziwszy szkody, aż nareszcie cofoęły się. Dwie 
kobiety zabite w twierdzy. 


Z powodu Uroczystego święta Czas 
jutro nie wyjdzie. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialur. 


~- 


4 CZAS z Soboty 2 Lutego 1861. 


> CEC. : JACH Wyjechali: Błoński Juliusz radzoa dworu z fam. do Liwo- | ši 
Kurs papierów publiczny chi pieniędzy * | wa. Gemperle Karol kup Baógatowski Franc. ob., Niedor Jó- 
| — zef budowniczy do Wiednia. Mierogzewski Władysław obyw. 
Kraków I lutego. do Czech. Buski Kazimierz kup. do; Białej 
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HOTEL DREZDEŃSKI, Jan Dobrzański wł. dóbr z Galioyi. 
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w „enstryachie co. dostu „siłe R" n 


na rok amwa, 


h w stylu gotyckim, według pomników królewskich w Katedrze Krakowskiej z wyobra- 
żeniem ŚŚ. Patronów polskich. — Qena 1 złr. wal. austr. 
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M |nia ogólnego Zebrania odbywać się będą 
dnia 4 i następnych Lutego r. b. w Sali 
Hotelu Saskiego przy ulicy św. Jana we- 
dle programu, który każdemu z Człon- 
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zdy na kolejach żelaznych, jak i' odległości 
stacyj od stacyj. 
Jest do nabycia w Administraeyi „Czasu.” 


Dla powszechnie w obradach przyję- 
tego i koniecznego mianowicie przy gło- 


—— — 


GŁOSZE 


Pożyczka skarbowa 
5%, Metaliki na wal. austr.. . . « + » « * 


przy wysokićj cenie Koniczu szczególnićj pożądanemi 
być powinny. 
Worki oblicza się w miarę obstalunku od 25 do 50 
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Akcye bankowe i przemysłowe 


Kraków dnia 29 Stycznia 1861. 


w Centralnem Biórze Towarzystwa, 


Je . . «e éé y2 x = A 
„ zakładu kredytowego . - - « - 157- 30| 158-10 Obwieszczenie. „( Wien Heidenschuss Credit-Anstalt-Gebiude)< w Wiedniu w gmachu Za- | „tów. aidi 
ng A A -- 09. TUR kładu kredytowego, l A. Jakubowski i Halski, 
DEA Toa Ua ES 40 Odnośnie do polecenia ck. Sądu Delegomanago tub tóż w kasie filialnćj ck. uprzyw. Zakładu kredytowego, dla Handlu i Prze-| naprzeciw hotelu Krakowskiego w Tarnowie. 
a iad Pardńbiekiej: © 4 OBW Miejskiego w Krakowie z dnia 15 Grudnia 1860 mysłu we LWOWIK, lub téż w kantorze Domu handlowego 
a pa ki przedmioty do spadku po Baa |. e KAARCHNIAWER i SYN w Krakowie, 
M „ Południowej. . « « * * * * * € neimdlı Fitzele należące, a mianowicie: po- y ; y E À A tóra 
Bui Pp try O 8 iiini) ° ng a RSE RE ac ści, r do- ja otrzymają PAPA oprócz dotyczącego rewersu kartę legitymacyjną na walne zebranie, któ 
1erków w mi- 
Amsterdam 100 zł. hol. . . . . . . 3 = Aż : : oraz miejsce ze rania oznaczy. A 3 i PLZ 
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Genna 100 rów piem. .. . . - . i AT Amd dm W razie gdyby którekolwiek przedmioty na pier. | bezpłatnie udzielane będą. i BL. appa 
Hamburg marków . « « « » : » je oe s A z Mi, . p ce akcyvona- 4. ows 
IKONA s-— 5. aaae 24| — | — |wszym terminie wyżćj ceny szacunkowćj sprzeda Tylko głos mający Członek Towarzystwa może oraz w walnem zebraniu innego yona S Rade aped ena i iai 
h fi ] ? M 
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OO eodasiacthówe z Kaser aty. By co dzień mnożącym się zapytaniom 0 właściwości szczęk kauczukowych odpo- Da sprzedanie jeówodn RS" 
s v 4 OCZ RUDULUN +: + + + e >» C > . . . E . . . 
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Listy zastawne TM okresu . | |. . . rubli|ft 76 Ta 73 dziąsła, prędko do nich' przyzwyczają, oraz że Żucie potraw tak jak własnemi zdrowemi zę R 0 6 Ć 
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bardzo korzystnie położona, którćj dochód roczny 
750 złr. w. a., może być podwojonym po dokoń- 
czeniu fabryki domu, jest dla zaszłych okoliczno- 


Sudkowice obw. Samborskim 


mineralnych, Z tój przyczyny nie dają w ustach ani smaku ani nie czynią złego odoru. 


wWrocraw 31 stycznia. 3 ź E i cas 3 s A 
3) Nie mogą się szczęki kauczukowe popsuć i dadzą się przy zmianie dziąseł z wielką łatwością 


Banknoty austryackie w mon. nowój . . . 
Polskie bilety bankowe. . . . . : . . FT 


- Antonina z Lisowskich Sozańska. 
CLiczyła wieku lat 67, przeżywszy 30 lat w stanie mał- 


i — 
) 877, | zn par > ji i je bez kosztów zmienić i Inćj ręki do nabycia pod $ 
apa ee i ie - Sozańskim, 1 z prawie bez . : j ? „., |ści z wodnej ręki iabycia pod warunkami do- 
P m A t ONN | gw zs rr | a. "Rrzywiąsanią do odj rolt "i e e min 4) Mogą szczęki kauczukowe być zupełnie zastosowane do wszelkiego kształtu dziąseł i podniebie- wolnćj spłaty częściowój w przeciągu lat 20. 
ani = S, RAR 2 = re "wdra Wow e fisi. d wosków, nia, i nie wymagają, żeby pozostałe korzenie zębów musiały być wyrywane. Bliższe sap za — Rynku pod L. 679 ną 3óm 
2 "M 1 Ù £ że. mi, dobro: a ,n jm ` A Ą k i -1- 
Obligi kolei krak.-szląsk. . M | = || nie ulgi ubogim, oto niektóre cnoty tój prawasisito poł W tych wypadkach jednak, w których koniecznie zęby z podstawą metalową wskazane zo- piętene; „dom p piekarza. (105-1-2) 


Paryż 30 stycznia. 
BARD BETO „Bi 25 2,0 0 e o 


-skiéj Matrony. 
Boże! jakeć jéj udzielił śmierć lekka, tak racz Ją 
przyjąć do przybytku Swego. (112) 


stały, lub jeżeliby chory tego wyraźnie żądał, wyrabiam, jak dotąd przez przeciąg mojćj 20to-le- 
tnićj praktyki, szczęki złote lub platynowe z zębami nie podpadającemi zepsuciu, a to na sposób 
wypróbowany amerykański, Z wyłączeniem wszelkićj innej choćby i żądanćj metody. 

Plumbowania złotem lub amalgamem uskuteczniam podług słynnćj metody Lekarzy zębów 
i Doktorów pp. Faber i Nord w Wiedniu. 


(13-3) J. Z. UJHELY, lekarz zębów. 


Mieszka przy ulicy Wiślnéj, w gmachu, w którym się znajduje Kasa główna Krajowa.: 


EDWARD MAZAL 
BEDNARZ 
W KRAKOWIE 


wyrabia wszelkiego rodzaju beczki na pi- 
wo 1 spirytusy, tak co do używania w _skła- 
dach, jak i do transportów rozmaitćj wielkości 


od pół aż do 100 wiader. 


również wyrabia ZEK ZA HBZŁM MT 
rozmaitćj wielkości. Za dobre i suche drzewo, jak 
niemnićj za staranne wykonanie roboty zaręcza. 


Przyjmuje również wszelkie do tego fachu na- 


| Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Odchodzą: 


z Krakowa do Warszawy 7 rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano — do Rzeszowa 5. 35 
rano; — do Preemyśla : 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 80 wieczór. 

z Ostrawy do. Krakowa 11 rano. j 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Szcgakowy do Gramicy:10. 16'rano; 1. 48*po poti- 


W dniu 4 Lut odbędzie si 
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


ROMANA DOBRZAŃSKIEGO, 


o godzinie 10 z rana w kościele 00: Kapucynów, na 
które zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i pobożną 
Publiczność. (113) 


i j ten czas wygnania nauco handlu. a mieszkając w Reims 

Aalen Miskę 5 bay 4 TE pdb zę zk płk prowadzących handel winem szopa dokfowwj 

(w Szampanii) Joskonsłój znajomości jego wyrobu, a w końcu zawiązałem stosunki handlowe z jednym z naj- 

i jego odukojących też wina pod firmą Gustawa Gibert. Przejeżdżając przez Kraków i Lwów ży- 

-+ zdaje RZ r w r moim współziomkom wino szampańskie, ukazujące się po raz pierwszy pod firmą polską, a zna- 
ozysem sobie Cać poznać ' złszy wszędzie względne przyjęcie, udało mi się wejść w stosunki: J 

w KRAKOWIE z PP. żę N. Walter, G. M. Goebel, J.. Kosz, M. Jawornickim, 8. Feintuch, Wein- 


hold et Kunz—jakoteż Z hotelami: „Drezdeńskim,* „Saskim,* „Rosyjskim,“ „Pollera“ i Restauracyą 


g Re opa desde zwa Pr NEGR En któ waniu naszego wina u pa ARSE tunku; dobroci, zapacha, delikatnego smaku leżące topszocPąS Po najumiarkowańszych cenach. 
"e o t $, znali, !Ż ta m unku, do ' , b Ą . . . 
"a szt am R donic rt JULIUSZA WILDTA aa w wit Tii nie przewyższa, to przynajmnićj nie ust aain. łowi pochodzącym s domów, których wysoka | Zamieszkały na przedmieściu Kleparz, przy uli- 
. 3 . ° 


reputacya jest już od duwna ustalona. — Zatom ośmi.lając się polecić 


W KRAKOWIE 
Przychodzą: wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach 


do Krakowa z Fsdnia 0. 45 rano; 7. 46 wieczór — 
3 27WSa Warszawy 9. 46 rano; gi 0 RZEBÓW 
$ è Śczór — z Ostrawy (przez Bogu- - "ak A- : 


min (Oderbergy z 14122232) Í 
2 Reeszowa 8:40 weete — a oyila | RS: Andrzeja Radawieckiego, 
6, 15 s 8. Po poładzy-z Wieliczki: 6. 40 (+ 1634), 
eczór. : t pierws jejszti i i 
jako zeszyt p zy obszerniejszéj publikacyi, 
do Rzeszowa z Krakowa r rA pu, goładniem. ==|którój zeszyt drugi obejmować będzie kazania 
do Przemyśla 6- > S» po południu, | miane na ryż ów polskich i człon- 
š - l wach rodzin. - 
d ob. 5 War 7 m; sali arówno mów , jako tóż p 
M Aeree arearen Jędrzejowiem Ludwik wi; | retoryczne rzoczy przeprowadzenie. Dwie pierwsto ni 


cy Długićj Nr. 19, — gdzie już gotowe beczki 
do oglądania wystawione są. (108-1-2) 
ie 


WINO SZAMPANSKIE = a 


pod firmą: POD DYREKCYĄ 


Gustawa Gibert i Piotra Wieszeniewskiego JULIUSZA PFEIFFRA. 


z 7 . Dziś w Sobotę dnia 2 Lutego 1861. 
tutejszój szanownćj Pico, mam niepłonną nadzieję, iż ta uznając, tyloletnią ,mozolną piace swojego współziomka, na” PIERWSZY RAZ: 
8% : 


winom przed jnnemi pierwszeństwo dać raczy, — Wina te Po N A SZ 
we LWOWIE znajdują 5'€ U PP. K. Schubuth, A. Mańkowskiego, N. A. Boziewicza, O. T. Winckler, Komedya' w. 2. aktach przez day Bags airiai 


L. Hóflich; — w hotelach: Rossyjskim, Krakowskim, Angielskim, Europejskim i w Restauracyi cza, którb ótrzythała promiam w Warszawie na konkur.ie, 


(74-3) P. J. Gottz, P. Wieszeniewski ) ma u on 
Wiesław cz ele owsk 
SPOSTRZIZENEA HETROROLOMIOZNE. Sielanka K., ARa osole Krak wsie, 


stan ciep, | wilgotn. Ostrowskitgo. — Muzyka Szlagórskiego, kapelmistrza teatru. 


zmiana ciepła 


dóbr, Ksiądz Romuald Roswadowski z Galicyi.  Dębiński Ju- Prawy Szlachcic i prawy Ojcowie. | podł owietrza kierunek Zjawiska w ciągu dnia EE 
liusz ob. z Lutczą. D i 4. dóbr z Kie- to fei ul as a | POS0E,| R i natężenie wiatru napowietrzne T Jutro w .Niedzi dnie 
lanowic. Wykowski ja Baj a niewa. Zapalska Polska Któż miłością ojczyzny pp igółai e t$ e Reaumura.| względna | Í natężenie POTY od do ` iedzielę dnia 8 Lutego1 861. 


-o ei 


h A ri dzić é 
Karolina wł. dóbr z W nowa. -Midhałowski Władysła ry% przypatrzy! 
wł. dóbr 2 Wiikowie.. Korn Maksymilian adwokat s Cieszyna Rozwód żałosny (97-1-3) 
Steiner Samucl_wł. dóbr s Prus. rozrzewnisjącym sposobem kreśli obraz dobrych małźonków. 


W Drukarni „CZASU.“ 


Gemea czyli Kabalarka. 
Dramat w 6 aktach Wiktora Senjour. 
Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


by 
nioj'5 Pochmarno 
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